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Przy'okoliczności nie od. rzeczy dać słów kilka o'hi- 
storji wału w ścisłym będącej związku, z nazwiskiem: 
hrabiów Potulickich, właścicieli Obór; wał pobħdo- 
wany został pierwotnie w:roku:1828 przez br. Potu-. 
lickiego, w r. 1830 rozerwany: .w skutek powodzi lecz 
wkrótce przez tegoż naprawiony, w r. 1844 powtórnie 
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/ rząęoną z szalonym impetem pozgiuała i powyr 
UD korzeniami. í R 
| Naeezni świadkowie twierdzą, że gdy dołem przez: 
` podstawę watu przedostał się: pierwszy nurt, woda 
| zaczęła bić na... dwadzieścia łokci w górę. EWEA 
Później.po przerwaniu wału, fala spadiszy: na dra- 

ga stronę wału, wyżłobiła tu dół potężny i odbiwsz 
się od ziemi; olbrzymim łukiem przerzuciła sai: 

| kaset kroków dalej, nowy tworząc dół % 

Dalej już płynęła prosto.. 


Naprzeciw: przerwy pokazują mi kiłka szczątków: 
, porwanej przez wodę karczmy. wł AŚ 
| q: Zamieszkali w wiej Karczmarz Bujnowski i stolarz 
| Szware stracili wszystko. « «u idos sinw 
Qsobliwie szkody Bujnowskiego są znac.ne. o. ti 
„ęKupił on podobno inà’ kilka dhis przed katastrofą 
trunków, za kilkadziesiąt rubli i opłacił propinację 
| zRĄrTEŻmYy<o | doła. s vieny [I VDO; EW 
| Życie żonie Bujnowskiego uratował rządca Obóry 
| który wzbronił jej wracać:do.chałupy ma kilka ledwo 
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chwil przed katastrofą... 

Z ruchomości nię zdołano nie uratować. =; i 

-aF wierza jednak, że okoliczni włościanie pochwy- 

i tali niektóre rzeczy, karczmarza, a między innemi fia=" 
| szki z'wó iką, które zapewne wrócą właścicielowi... 


| + Karczmarz Bujnowski i stolarz Szware, jako najnie- 


 szeźęśliwsze ofiary powodzi, ząsługują na najbardziej! 
rychłe wspatcię i dlatego, polecamy ich komitetowi. s 
„| Bujnowski znajdował się ostatnio w Oborach. ó: : 
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„i Opowiadano nam powtórnie; z nowemi, szęzegółami, 
dzieje, przerwania wału. a; «vo, weż Gi 
„„Ratumek był tu energiczny. >ti.. x vin 
Przy wa!e pracowało dosześćdziesięciu ludzi dwor-, 
skich z dóbr oborskich;, włościanie, pomagali niewie- 
 le„uprowadzając swe inwentarze, Is., dzieci do gór- 
nych wsi. „heit tawan Bleśia 
Czterdzieści koni dworskich dowoziło z O bór mierzwę. 
„, Przy. pierwszej przerwie ,w Łęgu, gdzie wału bro- 
nión? najenergiczniej, włożono w tworzącą się przer- 
wę dla wstrzymania wody cały stóg siang należący 
do. wałowego Utraty... 3 
Nie pomogło to. 
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siedn'ch  umtetwów, których nączelnik Dingisweyo 
przyja gościnnie, i adoptował jej syna. Po śuierci 
 Senzągakony. i przybranego ojca Dingisweyo młody 
| GRAF alan "a czele połączonych plemion Zulu i 
kosza ożywiony, wojownięzym duchem, ocet 
' najeżdźać wszystkie okoliczne kraale i wcielal je do 
| swego. plemienia y takiem powóczeniem, żę w r. 1822 
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| wladza jego. sięgała, od rzeki św. Jana aż po zatokę ` 
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Ratunkiem kierował energicznie rządca Obór, pan 
Marjan Barański. są. 


W jednym z poprzednich naszych o powodzi arty- 
kułów wzmiankowaliśmy już o uratowaniu od niechy= 
bnej śmierci w wodzie starego kolonisty z Zieleńca. 

tóż uratował starca członek administracji dóbr 0- 
borskich p. Karol Piasecki. 
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Idziemy ciągle wałem, zbliżając się kudrugiej przer- 
wie pod Łęgiem. 

Po drodze spostrzegamy maleńką wioskę Dębiny, 
która znaczne poniosła szkody. 

Grunta, należące do włościanina Rawskiego, zostały 
zupełnie zrujnowane i zamienione w jezioro, czy też 
kotlinę, a pod stodołą jęgo sąsiada woda wyrwała dół 
na kilka sążni głęboki. 

Tylną ścianę stodoły, chylącą się wyraźnie ku upad- 
kowi, musiano podtrzymać na linach... 

Tutaj także widzieliśmy pole zasiane niegdy zbo- 
ŻEM. 

Obecnie zboże zostało pochowane pod kilkocalową 
warstwą piasku. 
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Dosięgliśmy wreszcie, przeszedłszy dwuwiorstową 

drogę wałem, dtugiej najobszerniejszej przerwy przy 
QZU..+ e 

Przerwą tu rzuciły się masy lodów, które już za wa- 

łem utorowały sobie do niej śród kęp szerokie kó- 
ryto. 
Ślady przejścia lodów widać na drzewach po- 
łamanych i poprzyginanych całemi długiemi szerega- 
mi ku ziemi; lody poobdzierały z nich korę, do naj- 
większej nawet wysokości. 

ą i następną przerwą, również przy Łęgu, którą 
spostrzegamy o kilkaset kroków dalej, woda ruszyła 
na dół, tworząc sobie boczne poza wałem koryto. 

Od dnia już onegdajszege woda -g rzeki nówem ko- 
rytem płynąć przestała = a wysokość wód w przer- 
wach znacznie się obniżyła... 

Oo do losu wód, które przerwami wybiegły za wał, 
tworząc nowe koryto, to ich spłynęła odobno 
z powrotem do Wisły łoży skiem rzeczki Jeziorki, część 
re rozłewała sią po polach Bielawy, Powsina i 

ADO WA. 
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Oprócz wiosek, o których już wspominaliśmy, zala- 
ne były jeszcze w okolicach następujące miejscowości: 
Koło, Oiszyce, Borek, Obórki, Kliczyn 1 poniżej 
nowej papagi w Jeziornie, gdzie również była wo- 
da—-kolonja Kłopotów. 

Do Obór, woda ”po przerwaniu wała mogłaby się 
dostać, gdyby nie energiczne środki zaradcze. 

W Oborach'znajdują się liczne komunikujące się 
z Wisłą rowy, któremi woda mogłaby niezmiernie 
szybko przyjść, otóż rowy te, natychmiast po przer- 
waniu wału, z największym wysiłkiem założono 
mierzwą... 

Robiono też niewielkie tamy. 

Pomimo to woda dostała się aż do stóp Obór i do- 
sięgła nawet progów murowanej holenderni, 


" Na dowód, jak wysoko stała woda, przytoczyć na- 
leży okoliczność, że dworskie stogi koniczyny w Łę- 
gu, ustawione na górkach, zalane zostały do połowy, 


czył swych żołnierzy do walki w zbitej falandze, za 
pomocą długich assagai, a nie w rozrznconej gromadce, 
zdaleka, za pomocą pocisków, jak to dawniej bywało. 
Wyprawy urządzał w największej tajemnicy, bo na- 
wet podkomendni o celu ich dowiadywali się dopiero 
wtenczas, gdy trzeba było uderzyć na nieprzyjaciela; 
nagradzająć ojnie zwycięzców, skazywał na śmierć 
całe pułk , gdy cel wyprawy nie został osiągniętym. 
Wojownikom jego nie wolno się było żenić, ale roz- 
puszczał corocznie znaczną liczbę weteranów, obda- 
rzająe ich hojnie bydłem i kobietami. 

Z tem wszystkiem był dumny; nieprzebłagany i 
okrutny i mordówał bez litości swe żóny, dzieci i pod- 
komendnych, ile razy postępowanie ich obudziło 
w umyśle jego najmniejsze niedowierzanie. 

Ozaka padł ofiarą spisku uknutego przez p S 
brata Dingana i zginął z ręki skrytobójczej w r. 1828. 
Dingan jśdnak poto tylko pozbył się tyrana, ażeby 

rzewyższyć go w okrucieństwie; mordował on bez 
litości wszystkich jego zwolenników i srogością cha- 
rakteru starał się wymusić posłuszeństwo i uległość 
u póddauych. Mimo to pozwolił pł omadce an- 
giciskich kolonistów, która osiadła nad brzegami mo- 
rza w Natalu pozostać, i nadal na najętych stanowi- 
skach, ale pod warunkiem, że wszyscy czarni, zbiegli 
zjego posiadłości, będą mu wydawani. Raz tylko 
próbował naczelnik młodej kolonji, kapitan Gardiner, 
wypełnić to zobowiązanie, gdy zaś odstawił osobiście 
tyranowi kilkuset wojowników, ci nieszczęśliwi w cią- 
gu jednej godziny w oczach jego wymordowani zô- 


stali. 
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W Łęgu również do domu stojącego na wysokiem 
podmurowaniu (trzy stopy) wdarła się woda. 

W tym samym folwarku woda z niżej połóżonych 
budynków dworskich pozabierała drabiny z dachów... 


* 

Na kępach poza wałem, zarosłych bujną wierzbie 
ną, wiklą i trawą, znajdowało się sporo wjesti 
trzebionej weale wskutek” polecenia właścicieli kęp 
hr. Potulickich, á 

Były tam, oprócz różnego ptastwa, liczne zające 1 
stado saren, złożone z dziesięciu osobników. 

Woda wystraszyła zwierzęta z legowisk. 

: pzy one ogłuszone, przed żywiołem— pomię- 
zy ludzi... 

Dwie sarny utonęły w wodzie—jedną zabił podro- 


stek wiejski, który wybrał się czasu klęski na... polo- | 


wanie. 

Dwie sarny odebrane od włościan zatrzymano przez 
dzień w dworze, odżywiono, ogrzanó 1 puszczono 
winda stronę, 

Zające uciekały ku górze. 

Dwa zające znaleziono też podobno na wierzbach; 
dostały się one tam, uciekając przed wodą. 


> * 
Największe w okolicach Obóf szkody poniesionó 
w Łęgu, na folwarku. 
Woda zamoczyła tam w stodole 98 kóp jęczmienia, 
72 kopy żyta i 98 kóp owsa 'w stercie, prócz tego zaś 
stóg koniczyny. ow 
sąsiednim również do dóbr oborskich należącym 
folwarku Immielinie zmoczonych zostało do połowy 
pięć stogów siana i ofe 
Straty włościaa daleko mniej są tu znaczne. 
Większe straty w zamoczonym zbożu lub poniszezó+ 
nych zasiewach poniosło kilkunastu gospodarzy w Do- 
binie, Ciszycy, Opaczy, Łęgu, Bórku, Chabdzinku 
i Oborkach. çit * 
Straty w inwentarzu mie są tutaj wiólkie. 
` Miało utonąć dwie-do trzech sztuk krów i kilkana- 
ścieświń, kurit d: =" 
Zabezpieczyła włościan przed stratami ostrożność, 
bydło bowiem wcześnie jeszcze powyprowadzali oni 
do wsi górnych, a w Oborach np. hr. Potuliecy po- 
zwolili wieśniakom trzymać na dworskich stajniach 
podczas powodzi inwontarz. 
RZ 


Jak wiadomo, pomiędzy mieszkańcami okolie do- 
tkniętych powodzią znalazło się wielu chorych. 

Dla niesienia im niezwłocznej pomocy a także w prze- 
WE febry i tyfusu w tych miejscowościach 
wydelegowani zostali pp. Nowakowski i Kulwieć dla 
wybrania miejsca celem natychmiastowego załóże* 
nia szpitala czasowego. i 

Delegowani, zwiedziwszy Piaseczno, Bielany, Je- 
ziornę 1 Wilianów, w tym ostatnim znaleźli w jednym 
z dómów należących do hr. Potockiej lokál ta szpi- 
tal z 25 łóżkami a uzyskawszy zezwolenie hrabiny P. 
na oddanie bezpłatne lokalu na cel wskazany, Zało- 
żyli w dniu 21 lutego r. b. szpital czasowy. 

Efekta szpitalne do łóżek znajdujących się na miej- 
seu dostarczyła rada miejska warszawska dobroczyn= 
ności publicznej z domu przytułku i pracy, a fundusze 
na utrzymanie szpitała da rdda guberńjalna oraz do- 
starczą ofiary prywatne. 

Na kuratora szpitala wybrany został administrator 
Willanowa p. Kalikst Andrzejkowicz. 

Pierwszym pacjentem szpitala była przywieziona 
z sąsiedniej osady wieśniaczka, która urodziła dziecię 
w domu zalanym. -i= ~ 


* idi 

0o się tyczy pomocy dla włościan, to przedewszys- 
tkiem potrzebne im było wsparcie doraźne, poniewań 
nie opuszczali oni swych wiosek, lecz, wysławszy do 
wsi górnych bydło, zgromadzali się w wyżej położo= 
nych dóniach, usiłując przeczekać powódź... 

Niekiedy, jak naprzykład w Opaczy, brakło im ży= 
wności i opału—a pomoc na razie była tu wielee 
właściwa... 5 

Przy rozdawaniu jednak większych zapasów, trzeba 
będzie zachować ostrożność, ponieważ, za wyjątkiem 
komorników i wyrobników, gospodarze tu w ogóle 
bogaci i jak dowiodło doświadczenie chętni... do eks- 
ploatówania, 4 

W. ostathich np. dniach brali chleb i wódkę tacy 
włościanie, którzy, według dosadnego słyszanego 
przeż nas wj rażenia, „mogliby tozdających wsparcia 
obłożyć dokoła kiełbasami". 

Potrzebna tu więc óstrożność—i zważanie na kwa- 
lifikacje osób domagających się wsparcia. 


%* 

Wisła pod Gasami i Łęgiem przedstawia się obec- 
nie bardzo skromnie... 

Opadła ona już zupełnie. z 

Pominąwszy zarośla poza wałem, ma ora szerokości 
nie więcej ańiżeli pół wiorsty. ą 

Zatora z Gas ani widać—lecz można sięsporo gni 
nasłuchać, Sowy ! 


. 


nie- | ~ 


i pełnej 


` bujna wyobraźnia pani Dudeyant oczarowały go | 
pełnić: 


| wierna przyjaciółka, ale choroba się przeciągała; 5 
pena trapiły okropne wizje i jakaś dziwna mela” 
| cholja. 


idla pani Sand, która 


wiając swoją miłość jako ofiarę dla chorego. 
Co się działó w dószy” zbolałego ar Sty gdy P” 
wieść r kuć trudno ETON ie 4. 
. © Póstanowił mimo to znieść i wytrwa. erys atot 
„Gdybym ją — pisał — kobietę, którą ubós manst 
i kochałem, teraz opuścił, tobym Ż Pra 
prawdziwą historję 1 naraził ją na rdę : 


"= 


Twierdzą naprzykład, że po zatorze S 
jącym ścisłą masę kry chodzono bezpiecznie, 8) 
TE KEA wsi Koła, wydobyty został zo środka 
zatoru zrujnowany galar... A 

Porwany przez Wisłę, został on widocznie porz 
ay między lody i w ten sposób dostał się do, z8%0 

; z aie i 


Wracamy. i ; 
Na polach Powsińa i Powsinka pozostały mniejsze 


już zbiorowiska wody. 


Z pod Ozerniakowa woda ustąpiła zupołała, 


SZOPEN I GEORGE SAND. 
Jednym z najciekawszych epizodów z życia Sehin 
na, zamkniętych w dziele Karasowskiego, dania 
obecnie w drugiem, zupełnie przerobionem wyda” 
jest stosunek jego do George Sand, o, którym, rr 
wodu słynnej w swoim czasie powieści „Lukrecja 
riani“, najrozmaitsze krążyły wieści, S 
Było to w roku 1837, kiedy Szopen w pó 
sposobieniu i nieco cierpiący postanowił więczotó” 
odwiedzić salon hrabiny O. 
Stanąwszy na miejscu, zastał tu jak zwykle lit 
a doborowe towarzystwo. yyt 
Po przywitaniu usunął się Szopen tym razem W? 
salonu, aby okiem badacza przejrzeć znajome i mi“ 
zńajóue twarze, | 
Uproszony przez przyjaciół hrabiny zasiadł do 
KA wśród otaczających go znatężoną uwagą 8” 
chaczy. . 
Gdy. skończył swoje Improwizacje i oglądał s 
wkoło, uderzyła go postać nieznajomej damy, gi 
szczególnie ubranej, która, wsparłszy się 0 fortepi” 
utkwiła czarne ogniste:oczy w mistrza. d 
Szopen czuł, że sią rumiebi, uśmiechnął si tylk, 
stanął z miejsca i chciał już odejść, gdy się doń. gb 
żyła owa dama w towarzystwie Liszta, Hig 
Mówiła z Szopenem długo i wymownie o gr 
treści „improwizacji* a słowa jej pełne poezji 15, 
dyczy przemawiały do serca wzruszonego młodzie gtd 
Damą ta była Aurora Dndevant, której powi te 
wydańe pod pseudonymem George Sand nie były 9; 
ce Szopenowi; pod tem wrażeniem? napisał, 
wea do domu, dziwnie sprzeczny list do. rodziców: ri 
` „Poznałem, pisze, sławnąznakomitość George 5al 
ale mi się nie podobała wcale, jej twarz jest ni 
patyczna, jest w miej nawet coś odrażającego*.... b 
Potem widywał ją często, w porywającej mowi i 
pochlebstw czy uznania dla mistrza zapomin | 


zupełnie o niemłodej twarzy a niepośledni umy 


+ 3 
$zopen zakochał się namiętnie, z całej duszy wk 
Recio; która przynajmniej wtedy odwzajemniałá Z A 
miłością, ©. | gna 
= W ówym czasie (1837ruku) zapadał Szopeń zq%% 
nie na zdrowiu; George Sand, wyjeżdżając dla swego 
syna do połydniowych Włoch, nakłoniła go do w” 
jazdu 4 nią... : db 
Szopenowi, było trudno opuścić Paryż i znajomy 
którzy mu odradzali tej podróży, ale pić mógł się 2 
być na ogmpwng odpowiedż... ; „go 
"Wyjechał na wyspę Mayoskę, ale renei stan J 
zdrowia pogorszył się tutaj znacznie i na długo. +» 
Gdy wrócił do Patyła dowiedział się ośmierci © 
ki, potem ojea, co go dobijało. sk 
George Sand doglądała i ptelęgnowała chorego 


Z czasem stała się ta nieustająca choroba 
powoli ła skraca atty 
dziny i okazywała smutek i niezadowolenie, $ 
ła się może ża często przed chorym, że ją siły 0P” 
czają. | at 
Sopen, mimo słabości, spostrzegłtę zmianę ~" pie” 
się do żywego dotkniętym, zaczął rozmyślać na 
naturaloym stósunkiem, ale nie mógł go jesze? 
wać... . J 
Wtedy dostała „A do tak jego powieść Get, 
Sand p. t. „Lukrecja Floriani“, w której autork? 
pjowała wiernie cały stosunek z dza p l 


pr 
odnie 


wiejszych*. - 


ak więc cierpiał nie wydając ani jednej Geo 
z zbolałych ust, aż w roku 1847 spowodow®ta mi 
ge Sand zerwanie szósstkiem wystąpienie». p 


ày mu . . . . . rz 
mu czyniła ciężkie i ostfu zarzuty choć nie- 
Vasa dnione, odpowiedział Szopen: 


| i 
JF R; puszczam natychmiast dom pani i życzę sobie 
_ gotmieć dla pani więcej. 
Fo tylko życzyła sobie George Sand... 
gS tego czasu anormalny stosunek Szopena z Geor- 
*and zerwał się na zawsze.., G. 7» 


) 
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| Ona prusko-francuzka! 11, 
X BO wiedzieć zkąd i od kogo wyszła taxa pogłoska 
erlinie, dość na tem, że. w zeszłym tygodniu we 
Wattek z ust do ust podawano sobie całkiem serjo 
4 jno MOŚĆ, iż Francja wypowiedziała Niemcom 


X ż ks, Bismarck na to? ’ 
daas Pokojniej siedział przy swoim historycznym 
mu nku piwa i dowiedziawszy się o tej ploteczce po- 
zap. 0] na bruku berlińskim, myślał sobie, w duszy 
SĘ: , “G 
„— Hal. kobiety i opinja publiczna miewają czasa- 
A dobrę przeczucia, ale GN razem nię tak rychło 
„Prawdą się one. af: a 
; bes M zasem pomiędzy roboczą ludnością stolicy 
ha. Ayskawiey rozeszła się owa fałszywa, alarmu- 
(p. ogłoska, aii cri 
dj, ukarniach i redakcjach, zjawiać się zaczęli lu- 
shi 0 tęgich płucach i hem głosie, zamawiając 
bing? naprzód względy przy wyjściu wieczornego 


i z4 ynu 
ri 


Jakiego biuletynu ?—pytanó, - -, 
m A no, tigo o wojnie... w 
"Jakiej wojnie? z kim? <= 
ET no, z francuzami; chcielibyśmy też coś zarobić 


i lportere 
jęlulazo im 


Pasz 


ano im tłómaczyć, że wojna, jest „brukową 
Puisia «, puszęzoną przez jakiegoś złośliwego dowci- 


o wszyscy chcieli temu uwierzyć; znależli się też 
wili Baiwni, którzy odchodząc kręci głowami i mó- 


> Bal. żelazny książę politykuje, nie chce się 
ale nac; bo to pewnie jeszcze w sekrecie wszystko; 
Prz to nie pomoże, jutro przecież wydać się. musi; 
Jdzięmy jutro znowu dowiedzieć się... 3 
ny; edoi ludziska gotowiby nawet w nową wojnę 
Ko Zyé, byle tylko mogli roznosić biuletyny izaro- 
| MA tem kilka fenigów. 


| a 
.| = 


„brak jeszcze zuchów na świecie. 0 ; 
y akt, z dzienników węgierskich opisuje następują- 


koms Bissingen oficer od huzarów założył się z.kil- 
| kolegami, że w przeciągu 52 godzin zrobi wierz- 


a 
eg 48 mil. 


kim gechat z Aradu rano, wieczorem stanął w Wiel- 
baln, aradynie, tam przetańczył jednego wałea na 
siądł na konia i puścił się -w dalszą drogę do 
i bileng gdzie znowu cztery minuty spędził na 
| sb owej, przetańczywszy według umowy. jedną 
| ti toni wszy się grzecznie swej damie, wyszedł śpie- 
Pies sali 1 dalej na konia, który 0 dwie godziny 
Mote J przed oznaczonym terminem stańął a po- 
m w Aradzie, 3 
W dasan podobno takich. kawalerów zualazłoby się 
ao © czasąch; hr. Bissingen: wygrawszy zakład, 
kaj począć —caą sumę ofiarował na. „bibkę* 
i r” zo i i nnie 
kieliset rymi trzecią noe spędził 
. . . o . . . 
Do rokio urodzony!.. 
oba” piszą z Monachjum o rzeczy tak niepraw- 
» hej, że gdyby nie urzędowe potwierdzenie 
W? Możnaby cały fakt uważać za wierutną bajkę. 
tajęmni jst Kiirnach pod Wiirzburgiem zdarzyła si 
zy historja, której władze miejscowe prz 
Mającaj oj oa Wdaiły i ztąd pozwoliły urosnąć prze- 
e, 


Roza Plot i 
Się poszła się tam pogłoska, przez dzienniki bawar- 
è któ, *rzona, iż pochowano jakąś kobietę w letar- 

lech 1a się później w grobie zbudziła i urodziła 
Ragai Po rozkopaniu grobu stwierdzono wszystkie 
Eteaki y 1 przekonano się, iż nieboszezka przed po- 
sety żyła jeszcze, Wsq ę 
ladano, że znaleziono ją z połamanemi pazno- 

Cach » Pokiwawionemi palenmi, wykręconą w kur- 

Voha rodowych 

| W Odzonę o dziecka, 4. i 

tobo "956 tę podały dzienniki, jako wiarogodną. 

£ Wodzzca miejscowy w Kiirnach przesłał „jedne 

„R w bezimienne sprostowanie tej wiado- 


1 kt 
ES i 


, à przy niej w trumnie—ciało no~. 


+ m 3 mdli 


mości, przyznając tylko połowę prawdy w całej opo- 
wieści. 

Nareszcie sąd okręgowy wiirzburski wyświecił 
sprawę z urzędu. l , 

Zaprzeczył najpierw, jakoby: na trupie nieboszezki 
znaleziono ślady obudzenia się w trumnie; położenie 
ciala nie było zmienione. 1 

Zmarła miała ręce skrzyżowane na piersiąch i zwią- 
zane różańcem tak samo jak przy zamknięciu trumny. 

Prawdą jest tylko, że znalezione przy niej nieżywe 
ciało dziecka, wyparte z wnętrzności matki skutkiem 
procesu gnicią. l 

Według zdania lekarzy, dziecko żyło czas jakiś po 
urodzeniu. 

Powyższe szczegóły zastały przez komisję sądowo- 
lekarską stwierdzone i urzędownie ogłoszone. “4 

Nie ulega atoli wątpliwości, że matką dziecka nie 
zostawała ani na chwilę w śnie letargicznym. 

ledztwo dalsze w toku... 


/ « WIADOMOŚCI MIEJSCOWE, 


= Według dzienników rossyjskich, do rady pań- 
stwa pomiędzy innemi projektami prawodawczemi 
przedstawiono projekt zniesieńia aresztu osobistego 
za długi; rzecz tym razem ma warunki urzeczywis- 
tnienia. ) Zz 


= Roztrząsaną jest podobno w sferach administra- 
cyjnych kwestja obowiazkowego szczepienia ospy 
dzieciom; gazety rossyjskie twierdzą jednak, że rzecz 
ta nie uzyska zapewne sankcji. |<, NA 


= O zmianach, mających nastąpić w umundurowa- 
niu urzędników i ofiejalistów przy drogach żelaznych, 
znajdujących się w Cesarstwie i Królestwie, napom- 
knęliśmy już wczoraj; obęcnie podajemy bliższe onich 
szczegóły, zaczerpnięte z dzienników rossyjskieb. 
Wszystkie osoby, pełniące obowiązki przy kolejach 
żelaznych, mają mieć wspólaą specjalną oznakę, a 
mianowicie kołor srebrny „poem buljonów, : pętlie, 
oraz guzików. Przytem dla odróżnienia czterech 10- 
dzajów służby przy drogach: urzędników:i oficjalistów 
przy. dworcach i drogach, przy pociągach, przy ru- 
chu, a wreszeie przy telegrafach, ustanowione żostały 
odmienne barwy wypustek, wyłogów, kołnierzy itd. 
Dla urzędników pierwszego rodzaju przeznaczono ko* 
lor zielony, dla drugiego rodzaju +- kolor niebieski, 
dla trzeciego—kolor malinowy, i nakoniec dła czwar- 
tego—kolor żółty. póki oznaczone zmiąpy mają być 
natychmiast zaprowadzone po zakomunikowanią ich 
przez ministra zarządom dróg żelaznych. Tym jednak 
urzędnikom i ofiejalistom przy drogach żelaznych, 
którzy obecnie mają mundory, według dawnej formy, 
pozwolonem zostaje nosić je, nię dłużej wszelako, jak 
do trzynastego stycznia 1878 roku. 
| z Kor, płocki, pismo wyróżniające się charakterem 
i doborem artykułów pomię izy swymi prowinejonal- 
nymi kolegami, pomieszcza ciekawą rzecz o fandu- 
szach kościelnych w Królestwie, Kor, płoc, zbija 
mianowicie rozpowszcchnione śród ogółu mniemanie, 
jakoby, na mocy najwyższego ukazu 0 przejściu pod 
zawiadywanie skarbu majątków duchowieństwa rzym- 
sko-katolickiego, wszelkie fundusze kościelne w Kró- 
lestwie stały się własnością skarbu państwa. Rzeczy 
wiście pod zarząd skarbu przeszły fundusze stanowią- 
ce uposażenie duebowieństwa w Królestwie, lecz 
wszelkie kapitały i fundusze legowane na budowę i 
reparację kościołów nigdy pod zarząd skarbu nie prze- 
chodziły i obecnie, jak i dawniej, znajdują się w Ban- 
ku Polskim, który płaci 0d nich procenta obrącane 
a właściwy cel. Funduszami temi zarządzają dozory 
kościelne złożone z miejscowych obywateli a kontro- 
lowane przez rządy gubernjalne. Do funduszów tych 
należy również według prawa czwarta część majątku 
o zmarłych osobach duchownych. Wyjaśnienie to 
or. płockiego ważne jest atad, że bråk należytego o 
rzeczy pojęcia spowodować może nieporozumienia, 
które wstrzymają ludzi dobroczynnych od czynienia 
ma ten cel ofiar, bardziej niż kiedykolwiek dziś po- 


 trzebnych. 


+= Liezba pozwoleń udzićlónych na wybudowanie 
nowych domów w naszem mieście wzrństa nieustan - 
nie. Szczególnie zabudowywać się > część miasta 
leżąca między belwederskiemi i mokotowskiemi ro- 
gatkami, a jakkolwiek na wielopiętrowe domy jak 
w wielkich miastach za granicą nie rzucamy się jeszcze, 
ale przywykliśmy już do 4-ro piętrowych. Między 
innemi ma ulicy Żórawiej piedaleko od Kruczej ma 
stanąć ogromny 4-ro piętrowy dom frontowy z dwo- 
ma 3 piętrowemi ófieynami, ` ko 


= Donoszą nam, iż na ulicy Elektoralnej ma wkrótea 
owstać — co było pożądanem — nowy zakład kąpie- 
owy. . Aa 


ą 


` =— Na ulicy Mazowieckiej, przed pałacem Kronen- 
berga, dopełnioną zostaje naprawa asfaltu, wskutek 
czego przejazd w tem miejscu jest czasowo utrudniony. 


mks: 


gk Di. kąt w ciągu tygodnia od 9 do 15 lute= 
go r. b, odznaczał się niezwykłem ożywieniew tak 
pod względem dostawy jak i zbytu. W ogóle przypę- 
dzono bydła sztuk 1,491, wtej liczbie stepowego 
1,296 (wołów 1,289, krow 7), miejscowego 189 (wo- 
łów 116, krów 73), dojnych krów 6. Sprzedano zaś: 
rzeźnikom warszawskim wołów step. 952, na prowin- 
cję: wołów step. 339, krów 7, z bydła miejscowego 
wołów 62, krów 57.  Przypędzono też na targ wie- 
przów sztuk 1,700 (z tych sprzedano dv Prus i na pro- 
wincję 900), cieląt 1,150. Przewieziono przez rogatki 
mięsa wołowego pudów 3,200, wieprzowego 349 1 cie- 
Ró 730, razem 4,279 pudów. Co do cen przedmio- 
tów niezbędnych potrzeb codziennych ta tylko zaszła 
zmiana, iż cena drzewa twardego zceny rs. 14 kop. 75 
podniosła się do rs. 15 za sążeń, 
== Począwszy od dnia deiziejszdli zostają wyda» 
wane w biurze warszawskiego towarzystwa wzajemne- 
go kredytu, między godziną dziesiątą a trzecią po po- 
łudnia, bilety wejściowe na zwyczajne, ogólne Co- 
roczne zebranie członków rzeczonego towarzystwa, 
mające się odbyć w dniu 4 marca w gmachu eiie 
kupieckiej, o godzinie siódmej wieczorem; każdy czło- 
uek towarzystwa ma- prawo uczegłniczyć na owem 
zebrania osobiście lub przez pełnomocnictwo, które 
jpowinna być złożone zarządowi towarzystwa na trzy 
dni przed zebrapiem. AE 


= W dniu pierwszym marca, t. j. w sobotę, uskt= 
tecznionem zostanie losowanie listów likwidacyjnych, 

== Dziś w południe w licznym orszaku odprowa+ 
dzono na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki sena- 
tora Karniekiego, 

== Z literatury. 

* Znany miesięcznik angielski Westminster Review 
będzie zawierał w kwietniowym zeszycie długi i sym- 
patyczny artykuł pióra pana Morfill, o Adamie Mickie- 
wiczu i poetach polskich w ogóle. 

i Praca ta angielskiego krytyka opiera się na prze- 
kładach francuzkich 1 angielskich, tudzież na danych 
i streszczeniach, których dostarczył piszącetmu syno- 
wi Albionu pewien polski dziennikarz (S. W:) 

* Jedna z tutejszych literatek pisya do prze- 
ktładu nastepujacych powieści niemieckich: Von Adel, 
przez Jadwigę Prohl, Der Mitschuldige, Wilbragdta 
(zaleconą do tłómączenia przez J. I. Kraszewskiego), 
i Gutzkowa Hohenschwangen, 

Dwie pietwsze są już na ukończeniu i mają się uka- 
zać w jednem z tutejszych czasopism. | 

* Wydawnictwo „Dzieł Józef Kremera* dobiega 
do końca; obecnie pojawił się tom VII, okejmujący 
dalszy ciąg ślicznych „Listów z Włoch“ zuakomitego 
naszego estetyka, a w nich właśnie ustęp opisujący 
Florencję, której wspomnienia tak żywo zainteresowały 
przed niedawnem naszą publiczność dzięki pięknym 
prelekejom p. hr. Dzieduszyckiego. 

* Ostatni wylew Wisły znalazł ilustratora nielada. 

Andrioli dwa dni spędził w okolicach powodzią 
dotkniętych i przywiózł sporo zajmujących szkiców, 
które zostaną: zamieszczone w jednym z najbliższych 
numerów. Kiosów. ; 

* Adam Amilkar Kosiúski w tych duiach przybył 
do Warszawy. f 

` # Zapowiadane już dawniej „Dzieje Polski w zary- 
sie“ przez profesora Michala Bobrzyńskiego wydane 
w Krakowie ukazały się już w tutejszych księgar- 
sę 


niae hy; 
O cennym tym nabytku dla nauki wkrótce damy 
obszerniejsze sprawozdanie, . „Lume | 


' 


. * Wyszła z druku mowa ks. Zygmunta Chełmickie- 
go, wypowiedziana na nabożeństwie 7ałobnem, za du- 
szę ś. p. Józefa Miauowskiego, b. rektora b. szkoły 
głównej warszawskiej. 

* Świeżo ukazaly się także książai: „Kiólew.kie 
krzesło“ „powieść wspóczesna przez Jana Zacharjasie- 
s.ewicza (Poznań—nakładem K. Zupańskiego 1879 r.) 

% „Kartka miłości“, powieść Ema Zoli — Lwów 
1879, tom pierwszy. 


== Z muzyki. 

b. Łofja Menter i D. Popper rozpoczęli drugi swój 
Koncert od sonaty na wiolonczelę 1 fortepian kompo- 
zycji Kamilla Saint-Saćnsa. 

Utwór ten o wiel okazał się słabszym od koncertu 
wykonanego w zeszły czwartek ; cechuje go jakieś u- 
bóstwo inwencji, nastrój nużąco jednostajny i pewna 
chwiejność budowy, skutkiem której kompozycja ani 
nie zajmuje wewnętrzną treścią, ani też nie może być 
uważana za pole do popisu wiolonczelli lub fortepia- 
nu: jest nudną i to ją stanowczo potępia. 

Koseertantka trzykrotnie występowała sama na e- 
stradę, a każde wejście było zwycięzkiem stwierdze- 
niem jednej strony olbrzymiego jej talentu. 

"Na Searla'im dowiodła Zofia Menter jak umie 
wskrzeszać zamarłe style. Naiwn”ść sonaty, lekkość 
i żywość Allegra, odrębny koloryt wydobyty z forte- 
pianu, przenoszą słuchacza na początek XVIII wieku, 
w czasy szpinetów, klawicymbałów, w który ch twór- 
czość kompozytora liczyć się musiala ze środkami ja- 
ke mu instrument dawał do rozporządzenia. Potrzeba 
zaś do tego nietylko prawdziwej intuicji artystycznej, 
ule: wszystkich subtelności techniki, która kryjąc. się 
przed okiem profana w miękkości uderzenia, rozsy- 
pując się w perłowych staecatach, niemniej jest świe- 
tną jak kiedy burzą a gramotem szarpie struny forte- 
piazu i nerwy słuchacza, ` 

Z Szopenem wprowadziła nas artystka w sfery roz- 
marzouego uczucia, gdzie ją pewna cząstka publiczno- 
ści nie spodziewała się spotkać. Kto więc zbrojny 
w uprzedzenie, liczył tylko na wrażenie lisztowskie 
efektów, ten musiał ze schylonem czołem nawrócić się 
usłyszawszy barkarollę Szopena. Można zapewne tę 
cudewną kompozycję grać inaczej, można do niej 
wprowadzić indywidualne o tempach pojęcia, ale nie- 
podobna wyżej podnieść duchowo, niepodobna poety- 
czniej, z bujniejszą fantazją wytłómaczyć słuchaczom 
natchnienie mistrza. | 

Cóż powiedzieć o uwerturze z „Tannhiiusera* w u- 
kładzie Liszta? Dla znających partycję orkiestrową 
i świadomych najpry instromentu, w,którym Liszt 
z niepojętem prawie zuchwalstwem zawarł wszystkie 
najdrobniejsze figury a nawet intencje kontrapunkto- 
we i efekta kolorytu ovkiestrowego, — były w tej 
transkrypcji rzeczy niemal nieprawdopodchne. Slyn- 
na fantazja z „Don Juana*—niemniej głośne „Invi- 
tation à la danse“ w układzie Tausiga, nie dają jesz- 
cze pojęcia o- kolosalnych trudnościach uwartury. 
Trzeba usłyszyć, ażeby uwierzyć że to grać można — 
trzeba zobaczyć, ażeby nie wątpić, że to gra kobieta! 

Pzn Popper wykonał adagio Mozarta, Gawot Co- 
rellego i Marzenie Schumana z wielkim smakiem i 
wytwornością. Znać w koncertancie wybornego mu- 
zyka i pomysłowego kompozytora, a co najważniej- 
sza prawdziwego artystę, który ani w wyborze kom- 
pozycji, ani w sposobie ich traktowania nigdy nie 
czyni ustępstwa banalnym upodobaniom tłumów. Jest- 
to swiolonczelista wyborny, poważny, łączący powa- 
gę z pewnym wdziękiem, który zarówno w grze jak 
iw twórezośći jego wyraźnie się odbija. 

Koneertanci grać będą raz jeszcze na dochód miesz- 
kańców z okolic Warszawy dotkniętych powodzią, 

* Panna Justyna Machwicówna, ulegając zaprosze- 
niu komitetu zajmującego się urządzeniem koncertu 
na dotkniętych powodzią, zatrzymała się jeszcze w War- 
szawie. 

Na jak najszezersze uznanie zasługuje rzeczywi- 
wal filaatropijny rys wysoce sympatycznej ar- 
tystki. 

7. Wieść podana przez jedno z pism tutejszych o po- 
bycie panny Reszkówny jest bezpodstawną. 

/ = Sprawa o potwarz. 

W tych dniach zjazd sędziów pokoju pierwsze- 
go okręgu gubernji warszawskiej rozpatrywał podo- 
nego rodzaju sprawę, z powodu skargi pani X. 

Powódka oskarżyła pana Y., iż ten odzywał się o 
niej w sposób przynoszący ujmę dobremu imieniu ko- 
bi. ty. 
i w ojj ją w ten sposób, jak Ludwik XV panią 

hi mury... 

"Sędzia pokoju pierwszego wydziału, tudzież zjazd 
sędziów pokoju miasta Warszawy, skazali pana Y. na 
sivdm dni aresztu. OPAŁ 
en niezadowolony wielce, BR ug 
6 A my i „rr aj 2dk 5 

Odwołał się do senatu kasacyjnego. © 90 00 

Senat powyższy wyrok uchylił i sprawę oddał pod 


spostrzegł i podniósł jakiegoś biednego człowieka, 
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ponowne rozstrzygnięcie wspomnionego zjazdu sę- 
dziów pokoju. AA ET - 

Na ponownem posiedzeniu owego sądu w rzeczonej 
sprawie, obrońca oskarżonego, pan Fud., prosił o u- 
wolnienie pozwanego od' wszelkiej odpowiedzialności, 
a to z tego względu, iż uwłaczające wyrażenie się pa- 
na Y. o jani X. nie jest potwarzą, lecz zaotźną obel- 
gą. niepoezytalną. cab | 
i tirg powódki, pan Gał., skutecznie zbija! tę 
otronę. í ; 

Zjazd sędziów pokoju, wobec okoliczności, zwięk- 
szających włuę pana Y., ukarał go miesięcznym afe- 
sztem, 

Przestroga to dla ludzi niepowściągliwego języka, 
lekeeważących dobre imię bliżniego! 

== Mąż i żona pówracają na wieś po krótkiej nie- 
obeęności. 
„ Oznajmia'ą im, że podczas ich niebytności urodziło 
się dwoje cieląt... rp: p 

— A widzisz—rzecze mąż — jakeśmy wrócili, za- 


raz sM tu dwoje bydląt... 
= Wypadki. 


* Wczoraj zmarla nagle mieszkanka wsi Łyszko- 
wice Katarzyna Jarocińska, która chwilowo fawiąc 
y i ozęskiw zatrzymała się w domu nr 5 ną Koszy- 
cach. 

Przyczyna śmierci niewiadoma. 

* Na Krakowskiem-Przedmieściu w domu nr 3, żo- 
na stróża tegoż domu znalazła dziecię płci żeńskiej. 

Odesłano je do szpita!a Dzieciątka Jezus. 

* Za DAŃ Brawą na rogu Granicznej powożący 
wozem przejechał 12-letniego chłopca, któremu mo- 
cno skaleczył nogę prawą. OF, 

Sprawca wypadku uciekł. SADALI 

* Na rogu Miodowej i Senatorskiej, powożący do- 
rożką nr 627, najechał na przechodzącą nieznajomą 
kobietę, która:od uderzenia dyszlem padla i potłukła 
mocno prawy bok. 

* Na Krakowskiem-Przedmieściu powożąey ommi- 
kusem ur 16 tak nieszczęśliwie zawadził o bryczkę 0- 
bok przejeżdżającą, że siedząca w niej kobieta wraz 
dwojgiem dzieci wypadły na bruk, przyczem jedno 
z dzieci mocno i niebezpiecznie skaleczyło głowe, 

* Polie ant czuwający na moście aleksandrowsk m 


wyrobnika, który nagle, idac, zachorował, 
Odwieziono go do szpitala prazkiego. 
dający wczorajszą wiadumiść '0 & p. senatorze 
Karniekim raczy łaskawie zgłosić się do naszej re- 
dakcji. AA 
— ŻZłożyli w redakcji Kurjera. Warszqwskiego: 
S. K. rs. 10; Franciszek Kulikowski rs..10; bazimięn- 
nie rs. 1 dla dotkniętych powodzią; E. T, rs. 3 dla 
Zofji Cochet. j 
` — A.n.. „hiarnko -do ziarnka, a będzie miarka.“ 
Niechaj choc tych 5 rubli moich przyłączy się do 
liwych do- 


kwot, które są przeznaczone dla nięszczęś 
tkniętych powodzią. — Slefan z Podola, 

— A.n, Panie redaktorze! Zmuszóny zmienić kie- 
runek drogi, po której przez lat wiele najspokojniej 
kroczyłem z powrotem z biura do domu, a to ńą sku- 
tek niemiłego dla mnie spotykania się z gronem pen- 
sjonarek, z których najstarsza, z nazwiska mi tylko 
znana, bawi moim kosztem młodsze swoje towarzyszki, 
składam jednego rubla dla biednych i takąż kwotę 
miesięcznie obowiązuję się składać, mając nadzieję o- 
kupić sobie tym dobroczynnym uezynkiem wolne od 
napaści przejście przez ogród Saski. — J.K, ` 

— Komitet wsparcia i pomocy dla dotkiętych powo- 
dzią ma zaszczyt podać do wiadomości pubłieznej, że 
w dniu 18 lutego (2 marca) b. r. o godzinie 8 wieczo- 
rem w sali ratusza qauym będzie Wielki koncert wo- 
kalno-tnstrumentalny na dochód nieszczęśliwych ofiar 
powodzi, urządzony przez p. Ludwika Grosśmana, 
a w którym dotychczas raczyli przyjąć współudział: 

Solistka Dworu J. C. K. Ap. M. (es 
ckiego pani Zofia Ment.r-Popper. : | 

Primadonna opery włoskiej w Londynię i Teatru 
La Scala w Medjolanie panna Justyna Rafaeli (Mach- 
wicówna). R" 

. Solista Dworu J. C. Kr. Ap. M. Cezarzą Austryja-- 

ckiego D. Popper, 

Solista skrzypek Stanisław Barcewicz. > 

Bil-ty po cenie rs. 5, 4, 3, 2, 1 kop. 4011 można 
zamawiać obecnie w księgarni pp. Gebethnera i Wolffa, 
bilety zaś sprzedawane będą iamze począwszy od d. 27 
b. m., to jest od czwartku codziennie od .godziny 10 
rano, w dzień zaś koncertu od godziny ll rano przy 
wejżciu, do sali koncertowej w Ratuszu. 

rezydująca w komitecie koncertowym 

Baronowa Zofia Medem. ` 

Człorek sekretarz komitetu > ' 
PETTIREN l Kazimierz Dobiccki. 

— Warszawskie Towarsystwo-doọbrozzynnogti za- 
wiadamia szanowną publiczność, że czasowa w pała- 


esarza austryja- 


| SSE: Ao 
cu Namiestnikowskim wystawa obrazu mistrza Jah 


, Langowskim, a panną Zofją córką- Krystjana 


będzie się w kościełe św. Krzyża, za spokój duszy 6. P 


„Sza uprzejmie przyjaciół i znajomych.! 


y 


Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“ trwać będzie dn, 


dnia 22 lutego (6 marca) r.-b. włącznie. — 


Se W sobotę wieczorem w kaplicy Pana Jezus% pre, 
kościele archikatedralnym św. Jana, ks- Suchet f- 
wikarjusz miejscowy, pobłogosławił związek mati 
ski, p. Teofila Szyszki, kupca, z panną Marją Nag" 
Artyści opery wykonali „Veni Creator" Sandmann 

s W sobotę, dnia 22 b. m. ogodzinie8 rano W kę 
plicy kościoła Wszystkich Świętych, przez miejse? 
wego wikarjusza Jks. Simlera póbłogosławiońź 705 7 
związek małżeński Teodora Mieczysława Zawadzkieg® |, 
lekarza, b. ordynatora szpitala czasowego wojennee" 
z panna Cecylją Szaniawska, córka’; p. Tytusa i WE” 
dy z Kłossowskich małżonków Szaniawskich. | 

= W dniu zaonegdajszym o godzinie -8-mej pó 
czorem w kościele sw. Krzyża wybec licznego groal 
przyjaciół i znajomych pobłogosławionym Z0% 
związex małżeński zawarty między panem adoi 
1 b 


z Neumanów małżonków Hinz, obywatelstwa tutejszy% 


e W dniu onegdajszym w kościele Opieki św. wi 
zefa (Panien Wizytek), o godzinie 12'/⁄; w potudni 
Jks. profesor Brzezikowski, po stosownej nauce, A 
bee licznego grow krewnych, przyjaciół i znajomy, 
pobłogosławił związek małżeński, zawarty mię 
p. Marcinem Morawskim a panną Zofją Czerniejewsky: 
córką Ś. p: Stanisława i Franciszki z Albowskich, M*A 
żonków Cz 


w Czerniejewskich.— Artyści i amatorowie wp” 
łączeniu z orkiestrą pod dyrekcją p. Lanekorońskież ; 
wykonali „Veni Creator“ Sandmana 1 marsz wesh | 


«| 


Welk m* «b l ab gż, ja- ` 
EP 


+ Jutro, dnia 26 lutego, jako w szóstą rocziisę śmierci 4 
JU) 


ks. Hieronima Kojsiewicza, odbędzie się nabożeństwo 5 
łobne w Kościele Św. Krzyża o godzinie 9 tej zrana, na ki 
re rodzina zaprasza, przyjaciół i znajomych zmarłego. Ą 
+ We środę, dnia 26 lutego, jako w dzień imienin Aleks" 
dra Tryniszewskiego, urzędnika ministerjun  pete!st i 
skiego, odbędzie się o godzinie 10-tej zrana żałobne M. 
żeństwo w kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie, atl 
które pozostała żona z dziećmi zaprasza krewnych, przyja rd 
i znajomych. —3026— 9 
x Dnia 26 lutego to jest we srodę," jako w dniu imie? 
è. p. A'esandra Rothert, odbędzie się żałobne nabożeństć 
o godzinie $f-tej zrana, w kościele św, Józefa Oblubień: | f 
Kiakowsk em-Przedmieściu obok skwęru, na które pozosta A 
wdowa z synami zaprasza krewnych i znajomych. 
4 We czwartek, to jest dnia 27 b. m., jako w © 
śmierci $. p. Jana Chryzostoma Bonin Sławianowskief, 
b. sędziego b. są”u apelacyjnego w Królestwie, odbędzie 
wóływa żałobna, o godzinie 14-tej zrana, w kościele NeŻ 
dzenia Najświętszej Marji Panny ra Lesznie, na którą PF”. 
stała żona i córka zapraszają krewnych, przyjaciół i amaj” 4 
mych. —3623— 4, | 
+ W dniu 27 b. m., jako w pierwszą rocznicę śmierci; | 
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kasza Dóbrzańskiego, pułkownika b. wojsk polskich, o6% 
dzinie 41-tej zrana, żałobne nabożeństwo, na które zap” 
się krewnych i przyjaciół zmarłego. `- ;—3647— y 
+ We czwartek, dnia 27 b. m. i r., o godzinie 40-tej 
ra, w koście'e Opieki św. Józefa na Kraltowskiem- Pree jy 
seiu wprost”ulidy Królewskiej, odbędzie się żałobne nab 
stwo za duszę Ś. p. Adama Wołowskiego, b. dyte" „y, 
mennicy warszawskiej i małżonki jego Walerji z Zaks ge 
na które krewni zmarłych zapraszają przyjaciół i znajow MI 
+ W dniu 27 b m., to jest we czwartek, jako w pier” 
bolesną rocznicę śmierci nieodżałowanej ś. p. Krystyny %, 
lerów Miklaszewskiej, odprawicne zostanie za jej © 
żałobne nabożeństwo, o godzinie 9-tej zrana, w koście w 
Jacka przy ulicy Freta, na które pozostań w. ciężkim 57 
syn i córka zapraszają krewnych, przyjąciół i znajomy” gy, 
+ Dnia 27 b. m. we czwartek, o godzinie 40 i pół “iaj, 
jako w trzecią rocznicę śmierci 6. p. Józefy Pajkow5_ i. 
odbędzie się ża'obne nabożeństwo w kościele. Św. Jóże "a 
Krakowsk em. Przedmieściu, na które pozostała rodzin FEE, 


TS. p Otton Korsak, obywatel gubernji wisbskiet Po 
żywszy lat 39, zmarł w dniu 23 b. m. Wyprowadzenie j 
nastąpi w dniu 27 b. m., we czwartek; o godzitie Ator 
połydniu z kościoła św. Jana Bożego 'przy- ulicy Boni z j 
skiej na ementarz powązkowski, na który zaprasza ("| 
wnych, przyjaciół i znajomych zmarłego -= —3 anio”, 

$+ $. p. Andziułka Puchalska powiększyła (grono „pkó” 
ków, córka Feliksa i Aleksandry z Kałeżyńskich mał (CA 
 Puchalskich. Stroskani rodzice zaprasza g kretnye! Kod 
jacół na wyprowadzenie zw'ok z domu przy wiej tej ? 
nr 24, dnia 26 lutego, to jest we Środę, o godzinie pł 
południu na cmentarz powązkowski. 1—-86837 gt 

4 Pozosta'a żona po zmarłym 6. p Fryderyku 010%, 8” 
z dziećmi i zięciem, terdeczne wyrażają podziękować, 
ikim, a tak lieznie zebranym krewsym, przy adi l 
mym, którzy raczyli przybyć nawet że strun dalekich: 


ów 


l u 
Woli 0 


Powądzić 
Fryderyka, 
kias zapląć: niechaj choć w części wynagrodzi Wam ży- 
kei bolga  zjęczność poz-stalej rodziny, pogrążonej w ciężm 
a w i tych słów parę podzięki przyjąć raczeie zeni 
„tę ostatnią przysługę. -—3024— ` 
Oit i członkom bractw Pięciu Ran Pana Jezusa i 
Rym "m a Boskiej, a także krewnym, przyjaciołom i znajo- 
kom » uórzy oddali ostatnią przysługę w dniu 22 b. m. zwło- 
am Ra Konstantego Rejcza!riewicza, męża mego, skła- 
ieh 4 €czne podziękowanie w imieniu mojem.i dzieci mo- 


una Rejczakiewicz, : —3079— 
„ARONIKA TELEGRAFICZNA, 


miegs utego.—Wskutek wylewu, komunikacja kóle- 
Wys apik zy Båyonne'i Bordeaux przerwana. Garonna również 


na miejsce wiecznego spoczynku drogie zwłoki. $. p. * 


tin z4 
4, 


t 
Atricy, a 2 brzegów, zagrażające Tuluzie. Z departamentu , 
x Pa Se pa wylewach, - 
hisję puria -g0, lutego.— Prefekt paryzki zamianowal ko- 
nego Ora zajmie się ułożeniem warunków. konkursu muzy- 


tz 
ego, maj 
x Paryż > 


; o się cdbyć w roku bieżącym. 
Bi da 
l 


t 5 lutego —Sąd apellacyjny rozstrząsał sprawę 

laiszywy n znej France Nouvelle, oskarżonej, o: rozsiewanie 

"i tj wieści ubliżających: cudzej sławie: Dziennik zamie- 

wie Ore osé o deputowanym a obecnie ambasadorze w Ge- 

zmienił allemel-Lacour, iż ten w grze oszukiwał. Trytuńał 

zmienił Wyrok w ten sposób, iz z 10,000 tr. wynagrodzenia 
na 4000 ir, utrzymujące 4000 fr. grzywny. 

Fila ję arsylja 23-g0 lutego. — Rada municypałna postano- 
nogłośnie plac giełdowy nazwać placem Thiersa. 
legram ondyn 23-g0 lutego —7imes ogłasza następujący te- 
nwan „4 Rangoun: „„Król birmański, idąc za radą świeżo mia- 
z rofęj t ministrów, kazał wymordować wszys kich książąt 
Szę.ę vA królewskiej z ich Ae ga H’ w liczbie osób 86. 

; At Strasali pay d ; . 
Wdzańi, się na TA Dawniejsi ministrowie i lud pragną 
| aga 23 lutego. —Zmarł tu Bosse, minister kolonij. 
1Ą ins bó w 23-g0 lutego.—Z dniem 27 b. m. otwarte zosta- 
licznych. cje sanitarno-policyjne w miejscowyściach nadgra- 
zak, W Skale, Husiatynie i Bełzeu. Inspekcje te mają ten 
tach p cS Czynności, co inspekcja policyjno sanitarna w Bro- 
Jak ’ p dwołoczyskach i Szczakowej, urzędujące od 12 b. m. 
Lstęrst oniesiono, zarządzona została przez austryjackie mi- 
tkich poduózę W zewnętrznych deziuiekeja pakunków wszys 
Lych 6 = żnych przybywa'ących z Rosgji, z oko'ie podejrza- 
datkje Fm obeenie rozporządzenie zostało zaostrzone do- 
Ia i yiera t91ko pakunki takich: podrożnych, ale także fu- 
wane.t zchnia: odzież mają być stosownie dezinfekejono- 
A B 
wiono tu ain 22-00 lutego. — W teatrze narodowym wysta- 
poty Jola kiem. powodzeniem tragedję Alberta Lindnera 
S 0; Mus.“ / s. 
Ps Wczoraj chjum 23 go lutego.— Tutejszy uniwersytet świę- 
omiędzy i nięć Savigny'ego. Profesor Brinz przemawiał: 
dliwości i, lie zebranymi znaj ował się minister 'sprawie- 
x rezy’ent trybunału apel: cyjnego, 
4. po „Wód: ew ż2-go lutego. — Oprócz Kilji znajdają się 
etn 4 Rheni i Wilkowo. Mieszkańcy sąsiednich wsi 
talala cały Pomot dotkniętym povodia: W lzmaile woda 
kaplin Pae przed zatoką z budynkami kwarantanowemi 
? sek Inne części miasta zagrożone. Z ludzi nikt nie 
eto. ki stosowne prz dsięwzięto. 
Następne, Ure 23-go lutego.—Nowoje Wremia pomieszcza 
wykonań A telegram z Carycyna: „Plan Jaeobi'ego zostanie 
Piste kte, pz ofodOk kwarantanowy podzielony zostanie na 
> iTA od względem sanitarnym podlegać będą, pro= 
areia} Administracją zajmą się specjalni urzędnicy. 
oddawane E miejscowości i AR pai or: ce zarazę szerzyć 
rzedmiot SR dezintekeji; kwarantanna ędzie usuwana. 
asięgłych ju: podległe zostaną oszacowane przez 


Sa ZEElĄd polityczny. 
a korzyg „Mhestji w parławencie francuzkim została 
to już don wniosku rządowego załatwiona. Jakeśmy 
ją par OSK, radykaliści przepadli ze swoją propo- 


estji Tras ESES DAT ai a 
| W przeciw gg ed! ogromną większością 340 gło- 


nóś > 
ale o R uch wała potrzebuje jeszcze sankcji senatu, 
UStęrjum Wagnje otrzyma ją w tej samej formie. Mi- 
i ad Ingtona pozyskało sobie wielkie za- 
k bio utrwaliło niejako swoje stanowisko 
Jak udziel przepřowadzeniem tak ważnego wniosku, 
tem Potere -ranicz nej umnestji. Zwycięztwo to 
Parija przeciw, m było w obecnej chwili, gdyż 
S Posobam os yg,gabineżow, starała się go wszelkiemi 
„Ubieściłą k Arzać wobec pinji publicznej, La Presse 
% Sierra A ję Jasiegoś domu Fandlowego 
Went fran one, w której g niem opisuje fakt,, iż 
den, ry Ki były ułan zimojny 1870, prusak ro- 
utrykańsk bności zwolnił kapitana 
Shotkg z Olego okrętu od danją salwy działowej n 
kind? flotą. francuzką, | H i y O WEJ przy, 
Nora nat, iei lekceważenie ho- 
erie u eweg i robi, go odpowie Min. Pt 
Wiązkom urzędnika repitblikańskiego: mmo- 
4 : 7 'orespondent nie 
wystrzel AM prochu i chciałby Zo lak najwię- 
Obok takie aé na honorowe salwy. Rozumie się, że 
bności dsk oe artykułu La Presse nie pomija sposo- 
ino egiw ‘zyć Rząd o biak gorliwości w strzeżeniu 
šaka agontem fra o. niestesowność miańowsnia pru- 
3 a aa ENID ua wybrzeżu Afryki i inpe 
Brancjii gy donosi. że Rosją bardzo sympatycznie dla 
] prezydenta odpowiedziała po za= 
© zmianie rządu w Paryżu; wspomniano 


A 5 5 Tia 


też 6 gorąłej chęci utrzymania nadal dobrych stosun- 


ków pomiędzy oboma mocarstwami. W tytule wsze- 


lako odpowiedzi nie zamieszczono według zwyczaju: 
„Cher et bon ami*, tylko po prostu: Panie prezyden- 
cie rzeczy pospolitej ! 


O otwarciu $kupczyny bu]garskiej nie otrzymaliśmy | 


dochwili pisańia przeglądu „adnej wiadomości. Presse 
z soboty donosi, że pomiędzy delegatami zgromadze- 
nia narodowego zrodził się projekt odłożenia na pó- 
źniej obrad i wyboru. i 

Nie powzięto wszelako w piątek jeszeze żadnego 
postanowienia, | gdyż oczekiwano wpierw przyby- 
cia ks, Korsakowa i kilku poważniejszych deputo- 
wanych. 

Agence Havras do wszystkich: pogłosek krążących 


3 


„o jenerale Qzernajewie* dorzuca nową, według któ- 


rej—jak o tem z Zemlina donoszą, jenerał przez Sofję 
udał się także do Tirnowy, ażeby tam objąć naczelne 


dowództwo nad bulgarską milicją, a później nawet 


tekę ministra wojny. 

. N. W. Tagblatt charakteryzuje , w ogóhiych rysach 
stronnictwo zgromadzenia narodowego w Bilgarii, 
Jedni chcą wpierw połączyć całą. Bulgarję i dopiero 
wtedy przystąpić do wyboru panującego, inni—a po- 
między tymi duchowieństwo i wyższa hierarchia 
urzędnicza, obstaje. za przeprowadzeniem wyboru na- 
tychmiast nie przewlekając rzeczy nadaremnie. . Jest 
jeszcze partja pośrednia, która przychyla się do po- 
wyższego zdania, ale żąda wpierw wyrażenia. prote- 
stu przeciw podziałowi bulgarskiej: ojczyzny. 

Prowizoryczny rząd rossyjski trzyma się zdala od 
tych stronnictw, a książę Dondukow-Korsakow. chce 
bądź co bądź wybory przyprowadzić do.skutku. 


Jako środek agitacyjny, pojawilo się.w Bulgarji n- 


lotne pisemko omawiające Jak najkorzystniej. kandy- 
daturę ks. Battenberskiego. /Niewiadomo z jakiego 
zródła zaczerpnięto także wiadomość. iż wybór tego 
książęcia przyniósłby Bulgarji' wielkie. materjalne 
korzyści. © iiot i : 


Ks. Korsaków dostarczył milicji bulgarskiej całe u- 


zbrojenie składające się z 84,000 karabinów, 24 dział 
i wielkich zapasów amunieyj, za co należy się Rossji 
ogromna suma; otóż rozpuszczono pogłoskę, iż z wybo- 
rem ks. Battenberskiego dług ten od razu :umo- 
rzonym zostanie. dryn Fisen + 

Mówią także, iż pewnetowarzystwo finansowe, sub- 
wencjónowane przez rząd, założyłoby z wielkiemi ka- 
pitałami Bank narodowy i Towarzystwo kredytowe 
ziemskie w Bulgarji w celu" podniesienia handlu i 
przemysłu w tej prowincji. Wszystko „to przynieść 
ma z sobą wybór ks. Battenberskiego. Tymczasem 


te'egram z Białogrodu głosił przed kilku dniami, że: 


większość skupczyny przechyla'się- na stronę Petro- 
wieza; będzie to zapewne kandydat narodowy, posta- 
wiony z łona samego zgromadzenia. ` 

Pot. Cor. zajmuje się w obszerńym artykule orga- 


„ nizacją milicji bulgarskiej i wykazuje wszelkie stara- 


nia, jakich ks. Dondukow nie szeżędził, aby tej nowej 
armji nadać właściwego charakteru ispójmi. Z ośmiu- 
set oficerów i podoficerów,! więćej niż cztery piąte 
musiano zamianować rosjan, obeznanych jnż ze służbą 


wojskową. Artylerię powierzono jenerałowi Hamilto- 


nowi z poleceniem wydoskońa!enia jej jak najrychiej. 
W ten sposób. armja bulęarska przedstawiać będzie 
instytucję wzmocnioną kadrami "doświadczonych je- 
dnostek, którę w danym razie potrafia wprowadzić 
w ruch. Zwłaszeża gdyby kiedyś przyszło do zreali- 
zowania planów narodowych i złączenia całej Bulgarji, 
to więcej niezaprzeczenie ‘pożytku przyniosłaby mili- 
cja bulgarska, aniżeli oddziały powstańcze, o których 
ciągle opowiadają korespondenci* Wschodniej Ru- 
melji. e. 

Z Konstantynopola znowu donoszą, jakoby jenerał 
Stotvpin. uwiadomić miał międzynarodową komisję 
w.Filipopolu, iż według jego infórmacyj przygotowu- 
ją się w rozmaitych punktach wschodniej Rumelji de- 
monstracje rewolucyjne, podobne do tych, jakie mia- 
ty miejsce ziedawuo temi w Czirpanie 


Telegramy prywatne. : 

Tyrnowa 24-g0,—Donduków otworzył wezoraj bul- 
garskie zgromadzenie notablów przemówieniem, w któ- 
rem wniosł: Zgromadzenie ma prawo nadania krajowi 
in.tytucyj stalych, naradzania się nad organicznym 
statutem i jeżeli jest koniecznem, poczynienia pewnych 
zmian w tym statucie. Zgromadzenie musi się wyra- 
zić o wszystkich kwestjach zupełnie otwarcie. Zara- 
zem doniósł Dondukow, że jego radcy Drinow i Lu- 
e anow otrzymali od niegó połećenie na wszystkie py- 
tania, któreby zgronadzenie postawiło — udzielić od- 
kai” i vbjaśnienia. Po posiedzeniu odbył się ban- 
kiet, na którym byli obeeni komisarze-mocarstw: Don- 
dukow.odhył rewizję wojsk bułgarskich. 

Moskwa 24-g0, — Wiadomosci, które nadeszły tu 
z okolie, w których panuje dżuma a które pochodzą 
z bardzo kompetentnych lekarskich sfer, twierdzą z zu- 
pełną stanowczością, że: dżuma już vstaje i. że można 


z pewnością oznaczyć, Iż na wiosnę wszelkie niebez- 
pieczeństwo nsuniętem zostanie. pi rdze 
Wiedeń 23-go. — Członkowie izby deputowanych, 
którzy głosowali przeciw przyjęciu traktatu berliń= 
skiego, odbyli naradę, na której uchwalono jedno- 
głośnie rezolucję tej treści: Dopóki kwestja podziała 
kosztów administracji Bośnji na obydwie połowy mò- 
narchji w drodze. konstytucyjnej rozwiązaną nie zo- 
stanie, ograniczyć wydatki do minimum, jakiego wy- 
maga utrzymanie korpusu okupacyjnego. Zgroda- 
dzenie postanowiło rezolucję tę zakomubikować wszys- ` 
tkim „wierno-konstytucyjaym* posłom. i 

Braga, 24=g0:— Znakomity geolog profosor Krejei, 
ogłasza dziś fachowe orzeczenie o katastrofie ciepli- 
ckiej, w którem zgadza się na środki polecane przez 
komisję geologiczną i:równocześnie twierdzi, że o zu- 
pelnem wyschnięciu źródół cieplickich ani mowy być 
nie może, ponieważ początek tychże leży głębiej jak 
łożysko węgla brunatnego. 

Konstantynopol 24-g0.—Na tureckiego ambasadora 
w Wiedniu przeznaczony był minister marynarki Said 
basza. Wielki wezyr zaproponował posadę gubernia- 
tora wschodniej Rumejji tureckiemu ambasadorowi 
w Rzymie; Turkhan bejowi. 

Londyn 25-g0. — Times donosi: -Francja i Anglja 
wysyłają . w porozumieniu okręty wojenne do Egiptu, 
jako-demonstraeję mocarstw podpisanych. 

Paryż 28-g0. — Urzędownie ogłoszono, nominacje 
następujących ambasadorów: generał Chanzy jedzie 
do Petersburga na: miejsce generala Lefló, admirał 
Pothuau do Londynu w miejsce markiza a Harcoufta, 
były minister handlu Teisseieac de Bort-do Wiednią 
w miejsce hr. Voguć, e 

Petersburg 20-g0.—Z Oarycyna telegrafuje hr. Lo- 
ris Melikow, iż hr. Orłow wraz z pełnomocnikiem To- 
warzystwa Czerwonego Krzyża przybyli do Wetlanki; 
ludność powitała ich z entuzjazmem. Dnia 22 b. m. 
upłynął miesiąc czasu od ostatniego wypadku śmierci 
w Wetlance. Przybyły tu przed miesiącem z Odessy 
lekarz; Wojnałowicz, umarł wezoraj, Skonstatowano, 
że o nastąpiła w skutek chronicznego zapalenią 
nerek. . 7 

Berlin 24-g0.—Ksigże Bismark oświadezył na one- 
gdajszym « wieczorze parlamentarnym, że odpowie 
wkrótce liberalnej partji w reichstagu. 25 fenigow cła 
od centnara zboża, 50 fenigów cła od innych gatun- 
ków zboża a 20 fenigów od każdej sztuki bydła, nie 
sa to ochronne lee; finansowe cła. Zaprzeczono na tym 
wieczorze stanowczo pogłoskom, jakoby reichstag 
miał byćrozwiązanym. Smierć feldmarszałka hr. Roon 
wzruszyła mocno cesarza. : van 
BOZE ATAT TOI PRZ I KCK LA IO AATE LAOS RY CG OKA E TAES AL £ AMA CEOY WII T E DĄ 

— Dowiedzieliśmy sięw sposób nie ulegający wątpli- 
wości, że wielu jr R cierpiącym bądź na katar, 
bądź na zapalenie dychawek, bądź wreszcie na sucho- 
ty, mektóre apteki sprzedawały zamiast naszych, ka- 
psulki smołowe nie pochodzące wcale z naszego labo- 
ratorjum. Czujemy się przeto w obowiązku 'przypo= 
mnieć chorym, że nie wszystkie rodzaje smoły mają 
właściwą leczebną wartość, że zatem i ich skuteczność 
nie może być tąż samą. ; g ! 

Nie chcąc ściągać na siebie niezasłażonej odpowie- 
dzialności, mamy honor objawić, że możemy ręczyć 
za gatunek'a więc i zą skuteczność, tylko prawdzi- 
wych smołowych kapsulek Guyota, zawierających 
się we fiakonach, na etykiecie których nasze nazwisko 
powinno być wydrukowane w trzech kolorach. 

Guyot, aptekarz w Paryżu. 
_ Kapsulki Guyot'a znajdują się prawie we wszys- 
tkich aptekach, 21 
ZPOW ICO IZA WU TOT EA ALAE MATEOPA I MUP SAI WTYCZCE ICT | STY UAE PLA Ey 

— Świeże zapasy wybornej herbaty, w cenie od 
rs. 1 kop. 20 do rs. 3 za funt, poleca hurtowy skład 
M. Muszkata, przy ulicy Senatorskiej ar 16. Pp. han- 
dlującym, óraz cukierniom i restauracjom odstępuje 


się stos. wny rabat. —41—6—3012— . 


— DBaktor Mieczysław Zawadzki, 
owróciwszy do Warszawy, zamieszkał przy ulicy 
ańskiej nr 26; przyjmuje do 11-ej rano i od 4—6 po 

południu, przeważnie z chorobami kobiet i dzieci. 
í 3—6 —3358— 
— Pr D: Kandau SĘ specjalnie choroby 
skórne iweneryczne. Przyjmuje rano ód 11 
i od 4-tej do 6-tej, 


_4_5— LiL 


tektoralma nr 4. ą 
«| 1—e=1687—11—12— 


STAN POWIETRZA. 

Dziś rano zimna st. 0 w południe zimna st. 0 (Reo- 
mura 765 Odmiana.) z i 

— Wysokość wody na Wiśle pod Warszawą st. 7 
cali 4 3 SPESL Noga 

Ka Cena okowity z dnia 25 lutego, 
x pad 189% Z AA kop. 7 Gd,” r 
Ofiarowane. 


m G == Ą 
"> Kurs giełdy warszawskiej, —dnia 25 lutego 1879 roku. „iż 
Z końcem gieldy ma | 


żądano | płuco m | 


— Komitet Towarzystwa muzycznego ma zaszczyt 
praszać członków założycieli, o zebranie się w lo= 
talu Towarzystwa na sesję, dnia 28-go marca 
tb, t, jaw k o godzinie 7-mej wieczorem, 
w celu balotowania kandydatów przedstawionych na 


Wok: A pe Dopełnione tranzakcje 


członków Towarzystwa. Zechcą również przybyć | Berlin s Tes z krótkim terminem (2 Mp aN. marek, s.s.. Rze WY ire m 
ałonkowie, którzy kandydatów przedstawili. Kay 8 0810120050 naNO LATIL. | 12105 2180 | = 
OGŁOSZENIE. Wiedeń 8 dni A 4 ZA 150 fl...44.02122:0 | 13U.80:—131.10 131 40 poż 
Akta i papiery pozostałe po zmarłym w dniu 9 lu- b ; i icem 
: s 5 A A opeimono | Z końcem gieldy Dopełniono | Z koń 
jego r: b. w Piotrkowie adwokacie przysięgłym ś. p. tranzakcji |-roz=m———— | Akcje 1 Obligacje. tranzakeji aeon 
Henryku Jungowskim, stosownie do uchwaly rady fa- | Papiery publiczne. |_| tadano | płacono żądawo | 
uiłijnej, powiórzone zostały Franciszkowi Szuch adwo- | (.._. skarbowe ia. 100 EA kr Bos. kol: tel. 2387 
A ZETA t f RR sis) a — mma A RZZEECECTEDECEI — Ora 
katowi. Osoby zatem „interesowane zechea się zgło- Áo Arare A car TC” RY rog Ae popali E P Eear ax": "ao - "ld Bhama arans "a 
sić „do wspomnionego adwokata Franciszka $zucha, 50, L. z. nowe z r. 1869 duże. | 99.26 9950 | —— [Ake. dr. żel. War-B.rs, 100| —. m | 
W» w Piotrkowie w Starym Rynku, celem PAZ SA see 99.25 eH —— aka g YW —. —— | 5800 | 
bądź to uiszezenia przypadającej należności, bądź też | Listy zast. m. War, serji 1.| == Awek AGE ertńdskiej.| = 9 [217 
odbioru swych akt dla oddania ich wybran m przez aiw s ° a= 26 15 ły mo Ae l aaia pans: W ao: 257:50 nesa mA 
iebi « a p n w, ą . pare A r ży é 0467 
siebie obrońcom. —3615—1—3— Listy zast. m. Łodziserjiłili.| 88 60 69— |88— |Ake. Banku Hand]. w Łodzi| — —— = 
erm narrer a za 400, List. likwidacyjneduże..| 88.85 89 | 89.70 |—— |Ako. War. Tow. ub. odoguia| — ——: JA 
Kabryka tabaczna „UNAOQN* j y małe.. | 88.86 89 | 89.70 {= |Ake. War. Tow, tabr, cukru| —, —— | 502 
nadesłuła do składu pod firmą Bil. Bank. Ces. ser. I Hi III.| —— — = |Ake. Tow. iab. cukru Józefów —, -e p 
: Ros. Poź, Prem, z r. 1864.,| — mm —— ——  |Ake, Dobrzel. T.iabrykicukru| —, 250 — wy 
KALINOWSKI i PRZEPIÓRKOWSKI, |75 5 u ERIT (IT |2= Ae Tiie ti iun] — |a as 
, I Pożyczka wschoćnia rs.100| —.— a —— |Ako. Towarzys. lab. machin| —, me TA 
93.10 —m  |Akc, Towarz. Łazien i Łażni| —. i każe 


w hotelu Europejskim, 
Papierosy europejskie, średnie i mocne, 
w cenie rs. 1 kop. 20 za sto sztuk. 
Tytonie obsialunkoewe, średnie, mocne i 
lekkie, w cenie od rs. 1 do rs. 38 kop.60 za funt. —143 


JI Pożyczka wsehodnia rs. 100 


Wartość kuponów od listów zast, 70 nowych 871, zastawnych m. Warszawy ser. I i II 200— m, Łodzi 15814 
listów likwidacyjnych 93'/, obligów skarbowych 16) tei prem. 1-ej emisji 581 2-ej emisji 225 

Monety: Polim erjały ts. = — „— Sztuki dwudziestofrankowe rs. .— -= — marki niemieckie rs. —kop, — 
pruskie bilety baukowe rs. — kop. — bankowe guldeny austryjackie ra. =: kop. — 


Nadesłane w komis 
Koronki i Wszęwki ruskie, 


wyrobu ręcznego, prawdziwe nicianne, białe, 
kolorowe i czarne jedwabne, w cenach bardzo | 
rzystępnych; jakoteż Herbata Kiachtyńska 
irmy Kulikowa z Moskwy, są do nabycia przy 


HOTEL EUROPEJSKI. | 


| i | 
Przyjechali: Hrabia Tyszkiewicz Józef, ob. i KRAWATY j 


z Wilva; Książe Radziwiłł Dominik, obywatel 
z Wilna; Baronowa Unger Sternberg, obyw. | Spinki, aja prite u PARTKAŻ =" 


z Charkowa; Sichel John Edward, ob z Lon- palącą Magazyn 


dynu; Hereken Gustaw, ajent dr. żel. połud, p HEE 
M. Wierzbowskiej 


zachod. z Kijowa; Aleksiejew Dymitr, sztabs 
przy ulicy Wierzbowej Nr 2-gi, UR 
9—0 — 1080 — 


Do sprzedania 


FOLWARK 


pod miastem Pułtuskiem, włók 9. -+ 
wiadomość u Jaskułowskiego w Pułtusku 
przy ulicy Chmie.nej Nr 338, mieszkania * 
—8520—1-—8 


kapitan z Radomska; Narwoisz Władysław, ; 
ob. z Kijowa; Sylva Elvi z żoną, artysta ope- ; 
ry z Bruxelli; Lazarew Antonina, obywatelka ; 
x Moskwy; Goc. Jerena, òbyw. z Charkowa; | 


e. A GA 


ulicy Wareckiej pod Nrem 2, mieszkania także | do sprzedania w Alei Szucha, rozległości kj 


P 


6an 


2, na parterze; codziennie od godziny 10-tej 


Berkincja Marja, obyw. z Charkowa; Bluchęer 
fryderyk, ob, z Gdańska; Rigaul Kamil, ob. 
2 Paryża; Sleszyński Eustachy, ob. z Żytemie- 
rza; Pawłowski Ludwik, obyw. z Gaszezow; 
Szpilewski Wieczysiaw, student z Biaiegosto- 
ku; Wierzbieki Andrzej, doktór z W oroneża; 


Ktoby życzył sobie przyjąć za swoje 


CHŁOPCZYKA 


r gześcio-miesięcznego, ładnego i zdrowego, ra- 
ı ezy się zgłosić na ulicę Marszałkowską Nr26, 


z raua do 5-tej po południu, z wyjątkiem dni 
świątecznych —Osobom biorącym w większych 
partjach, zapewnia się dzi poowwąj 

—300 1—1—: 


kwadratowych 5863, po rs. 1 kop. P 
domość w Alei Bagateli, w nowym 3 „b 


i przeciw pałacu Bagateli. —3608 mA 
Do sprzedania za praja 


| (£ pną cenę 


Garnitur Mebli j 


orzechowy, brokatelą kryty, mało vya 
oraz 2 szaty rozbierane, 2 lustra, stó”, 
do kart, szesłong skórą kryty i biurko 
Nowolipki Nr 25, mieszkania 1, w sieni T 


Bardzo tanio! 
Dwą złote Zegarki damskie i Łańcuch | 
damski na. szyję. złoty, do sprzedania u jubi- | 
lera. Świętojańska Nr 13 nowy. —8610—1-—3 | 


Jonson Ludwika, wdowa po kapitanie z Pe- ; go sklepu piec TP: 
tersburga; Jogicher Salomon, rzeczywisty stu- | x atana laa FREE TINED 
dent 2 Petersburga: Nosacz Noskow Mikołaj, i jra eye 

est do sprzedan 


radca honorowy z Petersburga; Zwoliński Jan, ` 
FORTEPIAN 


ob z Kaliskiego; Owsiannikow Filip, profesor | 


uuiwersytetu z Petersburga; Kuszel Ignacy, | 


sędzia gminny z Przytoczba; Leski Zenon ob. 
z Rudy Guzowskiej; Benisz Adolf, dyrektor 


fabryki z Gómitzy Celmann Alfred, ob. z Lon= ' 
dynu; Łamańska Anna; wdowa po radey kol. | 
z Lublina; Urbanowicz, sztabs kapitan z Bia- ; 


łegostoku; Primo, żova pułkownika z Kijowa; 
Lago Józef, dyrektor opery włoskiej z Peters- 
burga; Gordjejewa Kmilja z córką, obywatelka 
z Proszki; Mowszczanowska Stanisława, ody= 
watelka z Kijowa. 


TEATR WIELKI. 
Dziś: Zbójcy. Jutro: Afrykanka. 
TEATR ROZMAITOŚCI. 


Jutro: Cudzoztemka. 


Dolina Szwajcarska 


Dziś i codziennie 


BO pieweków Tyrolskich 
LUDWIKA RAINERA C Achensto) 
nnenfeld 


RA w Niedzielę orkiestry 44 
a. | 
W Niedziele i Swięta początek o godzinie 
tej, a w dnie powszednie 0 godz. T-mej po 
dniu. 14——0 m 216—. 


Stokfisz na porcje 


+acznie być podawanym od 21-go Lutego | niy yirok NA aredi, Nr 95, —3 


w Handlu Win Edmunda Langne:, dawn e 
Jana Riedla, przy ulicy Nowo-Senatorskiej 

podawać się będzie przez cały pon codzien- 
nie, jak tọ ma miejsce od 1830 rokrocznie 


mahoniowy, o 6-ciu oktawach-—W iadomość: 

ulica Zatyłki Nr 5 nowy, mieszkania 13; wi- 

dzieć można od godziny 12 do 6. 
—3656—1--—1 


Z powodu wyjazdu, są do sprzedania 


i Meble Pelergburgkie, 


| rimi Nowo-Zielna Nr 36, dom Wasiljewej, 


w. mieszkaniu Jureniewa, 
Dom handlowy otrzymał 


| Nasiona Burakowę Pastewne 


Leutewiekie i Oberndarfckie, pud po ra, 8, 
oraz F'asole w wysokim 
(rs, 1 kop. 50.— Praga pod 
, stnikowska Nr 380. ~- 3830 —1—5 
| Nauliey Krakowskie-Przedmieście Nr 81, 


| są do zbycia 


j Skrzypce, prawdziwe Amati, 


(w składzie instrumentów smyczkowych Her- 
| mana Reichel, 1-sze piętro.  —3631—1-—3 


| Sporku olbrzymiego, 


| z folwarku Krzewica, do sprzedania w sklepie 


Szuwalskiego, na rogu Senatorskiej i Kra= 
0-18 
Do sprzedania w Warszawie, przy ulicy 


r 2517/9 í 
DOM i OFICYNA, 


Żytniej 


w tym czasie.—Poleea się również Szanownej | oraz zabudowania gospodarskie drewniane; 


. Publiczności Łosoś marynowany amerykański 
w puszkach i wędzony Klblągski, Sardele 
szwedzkie w puszkach (Anchovis) Sardele i 
Śledzie holenderskie, Sardynki francuzkie w ró- 
źmych gatunkach i siarce i "wą 


MAGLE 


sa do sprzedania, z powodu słabości, przy 
ulicy Fiancjszkańskiej Nr 10, dom p. Kalais 
7 gazis 


dawniej, a teraz p. Fulmana. 
o sprzedania: 
Kanapa, dwa tele, stół i 5 krzeseł starego 


iasonu, wszystko razem za ra. 60.—Ulíca 
sza Nr 8. —I6RT—Jm2 


| placu łokci kwadratowych 9040, na placu mo= 
| gą stanąć dwa frontowe domy.—Szacunek rs. 

12,000, z którego na gruncie rs. 5,000 pozo= 
stać może—W iadomość na miejscu u wiaści- 
ciela. —3626 -1—3 


po e 2 1 EEE A AEE tc doc A? A EEA 
4 pewodu nagiego wyjazdu, jest do sprze- 
dania l 


| Faeton i Wolant. 


Widzieć można w hotelu Lipskim u szwajeara. 
—3618— 


c iż 


j Oddawna używaną 


"Maść na odciski, 


można dostać w wia obuwia para a 


atunku, pud po / 
arszawą, Namie- | 


| ŚL Fortepian 


Summa 3 do 5,000 rs. 
„potrzebną jest zaraz na duży ładny dom, na 
niższy numer, lecz przy dodatkowej ewikeji.— 
Wiadomość u W. Makarowieza, Dzielna Nr 15, 
mieszkania 4,—Tamże dowiedzieć się można o 
sprzedaży dwóch ładnych majątków, w bliz- 
kości Warszawy i domu, na warunitach 12-to 
„letniej wypłaty, z malem zaliczeniem. 

—3600 —1—6 


+| Do sprzedania: ó 


Medaljon i Zegarek kryty damski złoty, 6 ly- 
żek i 6 łyżeczek nowych srebrnych, oraz. že- 
eg yie kamieniach Heej otimes -r 
sta Nr 4, lewa olicyża, drugie p (J 

Nr 19. | AE cd 


Jest do sprzedania 


` Budynowicza, paliaandrowy, krótki, z całym 
metalowym blatem, 4 szprejeami, prawie nio- 
używany, za rs, 420, oraz 2 Fortepiany o 


w fabryce fortepianów J. Qerulli. 
—3664—1—2 


t P 


10 korcy nasienia | Świeże Amerykańskie 


Ostrygi 
| otrzymał I poleca takowe skład Win, Delika- 
tesów i Towarów kolonialnych Sowińskiego i 


Sz rz u ulie: Długiej i Przejazd. 
ulea, przy rog ugi pa 


Do sprzedania przy ulicy Ciepłej Nr 8, mie- 
i aikaśla 11: TSL" i 


Kasa żelazna ogniotrwała, 


Wózek dla chorego i Poduszka zamszowa 

okrągła nowa—śtoby miał do zbycia Pakę 

do fortepianu, niech się kęs aeree 
3619-1? 


klep Wiktuałów ; 
| jest do sprzedania każdego, czasu, z powodu 
otrzymania mieszkania przy fabryce.—W iado- 
moŚć można pówziąść na miejscu, nlica Tam- 
| ka, Nr dotiu 30. —3450—3—4 
1 


| O OO WROCE A OO O O O O A AE G: 
| „Z powodu in'eresów familijnych jest do 


zbycia 
8 =: LB U -a 


z komin połączony z wiktoałani, ga- 
i j orymbergzezy zną.—Tręaaeka Nr 8. 
, lanterją ną. Tręaae 


m A w 


6 oktawach, w dobrym stanie, jeden za rs. ! 
100, dragi zą rs. 80—Marsza:kowska Nr 71, | 


Sy kto życzył, może być z restau 


| Bielizny. Raczy mieć na wzgl dzie Ojo 
l 


i 
i 


| PORKÓ 


prawo, drugi dom od pna: 


523—2— 
| z meblami i usługą jest do wynajęcia. cisi 
; na Ne 38, w olicynie prawej, na 2 m pó 
| mieszkania Nr 43, —8644—1 


Do wynajęcia zaraz 


zj 
j 


POKOJE I 


na dole, z meblami i am 
warem, m mogą być i z obiadem. — 

r 1, w bramie na prawo, na dole, mie 
nia Nr 80. —3670—1-—3 


Mieszkania praktyczne , 
Aisha jw 1—6aj147, od 1-go Kwietnia F 
suche, jasae i ciepłe, od frontu,schody *: i 
| godne, w cenie po rubli 16, 16, 12, 9, "py 
miesięcznie, do wynajęcia przy rogu ulicy p 
naj-Szeroki, w nowym domu, gdzie figura ** 
Jana. 3859—1-—6 


Jest do sprzedania z powodu wy)a244i 


Cesarstwa ` 
ne adresy swe składać mog h jako 


| GEx Izo 
u 
pisma pod lit. J. G. A 


| dystrybuejjno-galanteryjny, przy ulicy 
Sklep: Wrktuałów 


ludnej, egzystujący Jat 12.—Osoby inter 
a 


iea Freta Nr 28 nowy- 
—3669—1-—3 


C Sklep Wiktuałów, 


| jost |do oństąpienia w każdym czasie 7 


jet do odstąpienia, od lat 20 ogryct 


iademość: u 


ss 


iadomość na miejsen, ulica Furm i 
i i0 Nowy. w eoii 
PARANA d, +0 5 j 
z wie NA 


Dnia 24 b. tu., t. j. w Poniedziałe 
| rem, o godzinie 7-mej, w przejeździe U 
| lewki, około straży ogniowej, zgubiom 
Trzy sztuki Dymy, Ć 

| wraz z serwetą kolorową. Znałazea AA 
kową;zwrócić za nagrodą jeżeli a djaga 
na uieę Nowy-Świat Nr 89, do 


lieg 


służącego, który za zgubę js, 0 1676 A 


44M 


J 


opałem, ad h eh f 


Enin 


s Potrzebną jest _ 
„OSOBA 


m KE 
BY m 


„ „Komitet Tow. Resursy Kupieckiej, 


tibet podać do wiadomości, że dnia 1-go Marca r. b., o godzinie Ś-mej wieczorem 
bo w tejże Resursie KONCERT ze wspóludziałem solistów J. O. Apostolskiej Mo- 
isty), a Austrjackiego pani Zofji Menter Popper (pianistki) i Pana D. Popper (wioloneze- 


` Bilet ` 
rwać ety dla Członków Resnrsy z rodzinami po rs. 1 kop. ¿0, a dla gości po ie. 3, na- 
b. m, fa tej Md ogg Resursy od godziny 5 do 7 jarn ara EA yra a od dnia 26 | 
rody. 


Nadmienia się, że w Gzasie wykonywania numerów Koncertu, wstęp do sali miejsca 


disé ią możę, 
PROGRAM. >` 
Koncertu w Resursie Kupieckiej: 


Sonata— op. 81. „Les adieux, Fabsence et le retour.“ 
| Arja wykona. Pani Mentetyssxłs9016 - sa vaaakAkAKaA aA ANAR 


, Chanson villegevise. . 


Beethoven. 
PODTTETOTTENZNKEEEKEEKKETZ TTE Bach. 


Lalo. 


Dawidoff. 
Popper. 
Chopin. 
Rubinstein. 


Schuman Liszt. 
Rossini Liszt.. 
Popper 

Liszt 


Romans a mn PORTE GUL: |. 
Arlequin sisiane ee b 
06'urne (des dur).... 
Próg des S cb my DA 


Frihlin 

gsnacht ....«:. 

porantolo..... sessessrostosesueosese aodnośch 
Olonaige de Ooncert, wykona P. Popper..... ssassssia:+4) 
ielka fantazia z „Don obi ŚRO otw 


Na żądanie wykona pan Menter, 


. PPOPPPOTZTTTENKEKTE TEEN EREFA 
KORE. 


...........zeszizoczkkawikikne..t 

......d...eezeznowczeckaaikaskkEaa 
wykona P. Menter. 

......gjzezzzazącikk ez ike.e... 


....... 


Fortepian koncertowy Bechstelna 


1-2 ze Składu pp. Herman i Grossman. 


JĄ > 
— 3672 = „7. 


| francnzkiego wyrobu po cenach fabrycznych 
Rs. 4 kop. 25.—Rs. 3 kop. 25 i Rs. 2 kop. 25, 


POLECAJĄ: 


F. WIERZBICKI I S-ka 


pztkawokio-Przedmieśrie. dom Dobrycza, Nr 93. 1—6 — 3658 — 


EEA A NA 


WY y ismiy mma? 

i Płótno gumowane, na podkłady dla chorych i dzieci i na kompresy. 
` Wyłączma sprzedaz na królestwo Polskie 
"W MLA.G-A ZSZ NACHT 


F. WIERZBICKIEGO i S-ka 


pp kowskie-Przedmieście, dom Dobrycta Aj 93) a róg hahent tt i A Apasia): 
„ bandlująeym, szpitalom i wszelkim zakładom biorątym w szych partjac 
CCLO ada 0 PG CE =) 


Użdątni N 
trzeby jp = Szycia bielizny, zaraz jest po- 
SA Nr 14. (MU prywatnego —Uliea Piekar= 
-à X : 
£ie piętro od. frontu. 


o 
domu prywatnego: potrzebną jest 


PANNA. 


A od 


RE TOR 


ch 
araz do czynności kantorowych 


Do jednego z tuiejszych domów handlowy 
potrzebny jest z. 


na. stała zajęcie 


Młody. Człowiek, ` 

; posiadający język polski, niemiecki i rosgyjski, 
s znający towary.—Oferty pod lit. F. B. przyj- 
| muje Warszawska Agentuta Ogłoszeń, Sena- 
; torska Nr 22, 3661-—1— 


doby, 
e szyj i w , > luieresu handlowego, przynoszącego wiel- 
dom na ulice ħa maszynie bielizne. Wiądo- | ETN potrzebn 0% PSY 


V Świętokrzyzkiej Nr 24, u stróża ; ę 
NK SM _| + WSPÓLNIK, 


; z kapitałem od 1,000 do 2,000 ra—Refiektan- 


` aszynistka | ci zechcą zostawić swoje adresy w Kiosku 


— 


byłą rzy kolei Wiedeńskiej pod li 
p ) j pod lit. 8. 0. 8. 
Bera, "py do zycia bielizny na maszynie Sin- k p —3633—1—3 
A DA lie % Jest za - dobrem WynRgrodze- | maaan r ea 
amze £ Mostowa Nr 26, drugie piętro. | ` Ą 7 S ólnik 


'zebne gą WAŻ 9 nauk. | 

cze kod zh do piekarni. z kp łem rs, 1,500 i Skiepo- 

, wą z kaucją rs../0, poszukuje się— Wiado* 
'mość w. kawiarni, ulica Niecała N: 14. 

Meyl umiala —3528—1— 2 

Swem i raina za 

tydde ma Świadectwa kiikoletniej służby | 
nią JSCU—Notry-$wiat Nr 17, mie- lat 15 do 18 mający, może mieć a Beah r 
é adomość: 


—3639—1—3 
; Potrzebna NA Wa | do 4 godziny po południu. —3662—1— 
b Płzedąży i DU RP « Potrzewni są 
lado pieczywa, z kaneją „rubli sto. 
gej LSM pod Nrem 47 przy ulicy E'ekto- ! 5 C H Ł O P Cc Y: 
buejiywpróst Białej. čo nauki profesji stełmachskiej; hib kołodziej- 


—8611—1—1 


Nic Adnik Tapicerski, | 
an, . un a h, + DE ESC ie 
buty? ynie mebli do EN E 3a I 09 


skiej, przy uliey Ery wańskiej fota 5 nowy. 
—3 


6—1—1 


- Przyjmuje Uczennice 


Urera esy. proszo-sklàdac w. Redakcji | do koszykarstra gal j czyń 
Warszawskiego pod lit. S. W. La PAC Ogrodowa. Ne IiE i a 7 
—3613—1—3 110 


_ Złotej Ner 3 nowy. 


niżej wymienio” 


składzie częścr szkodliwych dla zdrowia, 
zwolone na ogólnych zasadach handlu). 


Nie przypadnie do gustu. 


Dam modnego Świata, żadin z kosmetycz- 
nych artykułów tyle, ile zaawansował w tym 
KISS Mokry puder (wieczna piękność.) 
Należy tylko uważać w skutek rezpowszechnie- 
nego falszowania, aby ua każdem pudeiku tyi 
podpis właściciela mayazynu a la Renalssan- 
ce: Dobojanski Podpis ten wyrażony na banie 
roli na której wydrukowane ostrzeżenie w pis- 
ciu kolorach, pięciu językawi. Puder wieczny 
jest tak zwany ze swoich przymiotów, że nie 
pozepcjemy tu wyszezegó.niać jego zaslug. 

łówny skiąd ulica Wierzbowa, magazyn à la 
Renaissance i u Sierzpiłtowskiego, Krakow- 
sxie- Przedmieście. — 12—630 — 


rzysposabianie | zwołał 
ba środków, jako niezawierających odj ba | 
0- 


MAMKA 


młoda, ładna, ze świeżym pokarmem, z pro- 
winejł, jest u akuszerki B. Uliea Zielna róg 
—3607—1—1 


AMI ze nna i< 28 


a dobrym pokarmem, zdrowym i obfitym, bez 
długu, jest do umieszczenia u akuszerki Zwier= 
chowskiej.—Ulica Długa Nr 37. —3668—1—1 


MAMKI 


ze świeżym i obfitym pokarmem. są w kanto- 
rze mamek, przy ulicy Długiej Nr 19. 


jm | ma 


WE zazna ia Ë 


młode, zdrowe, ze świeżym i ze starszym y: 


tym pokarmem, z małym długiem, są u ak 
szerki A. Wołyńskiej, ulica err p 4 powy. 
—03043 —1—1 


Francuzka 


od lat 10 do 13, potrzebną jest za Niańkę 
na prowiucję. — Wiadomość ú rządey domu 
—3612—1—6 ; 


rębackiej. 


PE Os 
Ek Z BTW S E DĄ, 


Nr 12, na I 


Ze 


RECE 


Od lat 34 


uotfnzsizSioB 


patenteawana ze 


| ABRYKA GÓRSETÓW | 


kez szwu 


-JANA BERNHARD 


; MIODOWA Nr 4. 
$ ma .honor zawiadomić Szanowne Damy, $$ 
R że jak lat dawnych tak i obecnie otrzy- [jg 
B mała z Paryża najświeższe modele Gor- pią 
j setów bez szwu i szytych, z któ- pg 
g remi tiẹ poleca po cenach umiarkowa- gg 
nych. 3573 — 


1—2 — 


Na jedne, | m aczpalnych ulie, jest dę od- 
stąpienia na dogodnych warunknch od 1-go 


Kwietnia 


MAGAZYN MÓD 


z wyrobioną klientellą, towarem i urzą''zeniem. 

Interesanci raczą złożyć swói adres w Re- 

dakcji Kur. War. pod liter. W. D. M. 
„1-0—3629— 


Dnia 20 Lutego r. b. „skradziony 
został Medaljon złoty w kształ- 
cie moncgramu z liter M, W. z łańcuchem 
złotym, znacznej wartości. Uprasza się Panów 
Jubilerów o zwrócenie upg. na sprzedające+ 
go podobny przedmiot, a w razie dostrzeżenia 


zatrzymanie takowego i danie e: DR 
alicę Zórtwtą pod Nr 9 domu, mieszkania Nr 
15. Za wykrycie na tej drodze sprawcy bra- 
doiożyy Pizytaeka się 28. gó 


E a > 
l 5 

Kanapa afk igprem kryta z dwoma foe, 
telami za rs. 35; Ummywalnia żelazna zgąre 
nitirem 1s 8; Łóżko szerokie dawnego faso- 
nu rs. 12; Toaleta mahoniowa rs. 12; Stolik 
palisandtowy do kart rs. 6; Szafka przed 
óżko z francuzkiego orzecha z marmurowóm 
blatem rs. 10; Zegar ścienny irancuzki rs. 7; 
dwa Słupki sztukatorskie rs. 6: Dywan 
duży w dobrym stanie rs. 10; Lamhreki na pą- 
sowym aksumicie rs. 7, oraz różne przedmiom. 
ta gospodarskie i «drobnostki. — Widzieć mo- 
żna do godziny 1-szej po południu, Ulica Mar=' 
szałkowska Nr 71, vis 4 vis Zielonego placu, 
Oficyna lewa, druga sień, na Il-m piętrze Da 
prawo, Nr 37 mieszkania. _ 1-—1—3622— : 


Kilka używanych, ale jeszcze dobrze utrzy=; 
manych angielskich c 


Siter mężkieh i damskich 


i uprzęży, jako to: kandary, tręzle, gurty, ków, 
gę z nakryciem na głowę i t. d. są tanio do 
sprzedania w Hiipodromie, naprzeciw 
cyrku Salamońskiego. 1—35—3651— 


Wielka katarynka, tamburynka, 


bęben iinne podobne instrumenta, są do 8 
dania ża tanią san, w Siipośromie, nas 
przeciw cyrku Salamońskiegoa. 


Jiro 


p M M M Z 

4 

Nowy transport produktów ' 

wiejskich ~ > 

mianowicie: "półgęski bez kości zwijane, szyn=' 

ki cielęce i ozory marynowane, marynaty i. 

pasztety z ryb, masło wyborne solone.—U1Ica ' 
Sienna Nr 11, mieszkania Nr 2. 

]-—3—3635— 


Biedna służąca, przechodząc w niedzi 
około godziny 9-tej wieczorem ulicą Biełańską, 
na Długą, zgubiła 2 


KOŁNIERZ SZOPOWY. 


Uprasza znalazeę o zwrot takowesosdo resure 

sy obywatelskiej, w oficynie na F-m piętrze, 

Nr 11 mieszkania, za stosowną nagrodą. 
1—2-—3645— 


| OO OO OOOO W OO 
Zeszłej niedzieli, to jest 16-go b. nil, jadąe 
zuliey Miodowej na Elektoralną zgubiony został. 


Parasol czarn 
ERZE, RE za0krą 


glong. Uczciwy znalazca raczy oddać takowy 
go składu Braci Lesser, przy ulicy Rymar 
skiej za wynagrodzeniem. 1— ==: 


ETR. Fi 
W dniu 20 b. m. we ezwartek po poiudnių : 
zbiegł pies roczny 


WYŻEŁ, 


maści popielatej, centkowanej, z bropzowepmi 
iatami, Łsskawy znałazea vaczy go odprowa= 
dzić na ulicę Leszno Nr 65, mieszkania 14, za 
stosowną nagródą, nieprawy bowiem posiadacz 
pociącnięty będzie do sądowej odpowiedzial- 
ności.— Tamże są do sprzedania MEBLE 
używate, urzędowej roboty, składające sią 
z kanapy, dwóch foteli i 6 krzeseł. 
1——3616— 


Suczka Amerykańska 


mała, goła, kolora popielatego, kark i łeb 
obrośnięty srobrzystym włosem, wczoraj zgi- 
nęła z domu Nr 8, przy ulicy Walieów. Kto 
da o niej wiadoskość do właściciela tegoż do~ 
mu, otrzyma nagrodę — nieprawy posiadacz 
będzie jociągnięty do sądowej odpowiedzial" 
ności. 1—1—8634— 
- a AAAA A M "A 2 PAR ON ZEO ECH, 
W zaprzeszłą medzielę wieczorem, zginął 
Fiesek pokojowy, N 
biały, z czarnemi łatkami, łeb czarny, z łańs 
euszkiem na szyi i tabliczką kolora żółt 
Uprasza się o odprowadzenie go ņa ulice Zaw 


jęczą pod Nr 3, do Jana Walieki za na" 
grodą rs. 3. "Bob 


W sobotę. t.j, dnia 22, Lutego wybiegłw 

z domu Nr 18, przy wiey Śliskiej 

Suczka czerna, 
żółto-podpalana, z gatunku pinczerów, pół: fro 
ku mająca. Łaskawy znalazca . zechce ją ode 
prowadzić na pierwsze piętro pod powyższy 
numer za sowitą nagrodą, nieprawy nabywcą 
w razie przytrzymabia pociągniętem zostania 
do odpowiedzialności sądowej.  1—2—3602—- 


w niedzielę dnia 23 b m. zginął 


. LEI | 
Pies (wyżel) 
zy ŁYA z białą odmianą na piersi < 
me i przez leb, miał obrożę z tabliozka 1878 r. 
i łańcuch przy tejże. — Łaskawy zoalāzca za- 
chce. go odprowadzić do „akiadu zegarmie 
swzowskiego L, M. Lilpopa za nagrodą. 
1—1—36i4— 
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WIELKI SKŁAD ZAGRANICZNYCH ROSLIN. 


Nowy-Świat Nr 67 naprzeciw. Kopernika, Ch. Desmasure et Gomp.; ogrodni:y 
z Paryża, mają zaszczyt oznajmić, iż przybylitu z wielkim zasobem roślin kwiatowych i drzewek 
owocowych, jako to: grusz, jabłoni, czereśni, śliw, moreli, brzoskwini, orzecha 
włoskiego, kasztana i f. p. Gruszki i jabłka z tych drzew ważące,po 4—5 funtów mo- 
żna oglądać w magazynie. Jest tu bogaty zbiór - roślin zawsze zielonych do ozdoby salonów 
i ogrodów, 1500 odmian krzewów róży kwitnącej co miesiąc, porzeczki w dwóch od- 
mianach, maliny marokańskie dwa razy do roku obiadzające. Poleca się szczególnie 
szparagi australskie, zdatne do jedzenia w trzy A a po zasadzeniu, wielką kolekcję 
roślin bulwiastych oraz cebulę w różnych gatunkach kwitnącą eorok w doniczkach lub 
w ogrodzie. Uskutecznia się obstalunki jak najdokładniej z opakowaniem i ekspedycją tąk 
w kraju jak za granicę. 6-15 957 — 


PROSZEK ODWIETRZAJĄCY 


Maksa Friedricha w Lipsku. 
uznany za najskuteczniejszy 


przez władze sanitarne i powagi lekarskie 
" w kraju iza granicą 


Środek ten odwietrza natychmiast i usuwa nietylko woń ni przyjemną z wszel- $ 
S kich wyziewów pochodzącą, ule niszczy gnicie materji organicznych (odchodów gniją- $ 
| cego moczu, pomyj, it. i wszelkie zarazki (miazmata). ; 
W obec świeżego rozkazu JW.go Warszawskiego Ober-Policmajstra za Nr27 do $ 
4 Policji Wykonawczej wydanego, a natazującego przedsięwzięcie jak najobfitszych środ- 
ków deziniokcyjo jeh: mam zaszczyt polecić proszek powyższy, który 
W puszkach biaszanych Na zaj z sitkiem po kop. 30. 


W workach zaś pudowych rs. 8. 
licy Królewskiej Nr 11. 


Spzzedaję w Składzie moim przy 
ain Adolf Unger. 


Dla dogodności Szanowne pub'iezności urządziłem sprzedaż tegóż proszku, po tej- jg 
Koj że same, cenie w następujących miejscach: kę 
W Aptece W-go F. Borowskiego, ulica Solec Nr 22. 

f S. Habielskiego, ulie.. Stare-Miasto, Nr 11. 


n» »” 
R R F. Kuśnierskiego, ulica Chłodna, Nr 12. 

oraz u W W-ych Wasilewski i Kaniewski, uieca Nowc-Senatorska, Nr 5. 

„ u W-go Dzisiewskiego, ulica Senatorska Nr 16. 

„ F. Maetze, ulica Elektoralna Nr 6. 

G. Ma'ipan, ulica Marszdłkowska, Nr 79. 

W. Wambach, uliev Nowy-Świat, Nr 70. 

Henryka Welt, ulica Nalewki, Nr 8. 

„ St. Kędzierskiego, ulica Ś-to-Krzyzka, Nr 19. 

K St. Kędzierskiego, uica Bednarska Nr 14. 

„  K. Si-rzputowskiego, Krakowskie-Przedmieście Nr 15. — 3011 — 


33334333 
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Głowny Skład Szkła i łśryształów z Fabryki „Cze 
chy“ Ignacego Hiordliczke 
w Warszawie przy ulicy Senatorskiej, Nr 477a. 

Zawiadamia, że posiada szkło do okien, tak zwane Franenzkie i Belgijskie, po cenach naj- 
amiarkowańszych i prosi PP. Właściei*li» Budowniczych i Przedsiebiorców nowo wznosących 
sięidomów, zwłaszcza tych, które mają byćwykonezonena Sty Jan r. b, aby cheąc mieć szkło 
do okien na czas właściwy, już teraz pośpieszyli z obstalowaniem takowego, później bowiem, 
przy nagromadzeniu się zamówień, mogą być narażeni na zwłokę w dostawie.. Obstalunki przyj- 
muüją się łącznie z robotą szklarską. Szyby mogą być białe w 3eh gatunkach i kolorowe. Ce- 
ny są -niższe od zagranicznych, a dobroć szyb mojej fabryki w niczem zagranicznym dobrym 
nięustępuje, ZEP . + x 

Przy tem zwracam uwagę osib interesowanych, aby nieduły się w bląd wprowadzić rze- 
komym przedsiębiercom szklenia domów przez ianie oferty, niby zagranicznego towaru. Do! re 
szyby: zągraniczne, z powodu bardzo wysokiego kursu „złota, którem wartość towaru, frachti cło 
opłacać trzeba, kontują dziś bardzo drogo i tylko najpośledniejsze gatunki u:ogą być sprowa= 
dzonę.. | 3—3 082 


© AES E E AREE; 
i Interesów Bankierskich 


JULJANA WILCZYŃSKIEGO 


Plac Bankowy, 


agsękurnje 5-cio procentowe Rossyjskie Pożyczki premiowe 
licząc po kop. 50 od sztuki.  _ 3305 — 


— 3 — 


3—5 


W Drukarni Auryeru M arszauskzego—tł' lac l eatralny Nr 473c iow), 5), 


Redaktor Wacław Szymanowski Wydawca Gustaw Gebethner, 


Dobra w. Lubelskiem 


do sprzedania zaraz, z inwentarzami żywemi 
i"martwemi, ziemia pszenna, łąki i pastwiska 
w. znacznej ilości, Jas' mieszany. "Gorzelnia 
czynna, od kolei Nadwiślańskiej wiorst 12. 
O wąrunkach dowiedzieć się można w War- 
szawie, hotel Europejski Nr 12. Codziennie 
oprócz niedziel i świąt, pomiędzy 9-ts a 12-tą 
rano. 6— 6—297 


Czynności Inkassenta 


lub Stadtreisendera chte pełnić Handlowiec 
m'ody, posiadający własny interes, którego 
jedrakże sam prowadzić niepotrzebuje—znają- 
cy miasto — fiosiadająty chlubne świadec wa 
z pełnionych obówiązków, pewny eo do oćpo- 
wiedzialności—bcz wielkich wymagań. — Wia- 
domość w sklepie dystrybucyjnym R. Króli- 
kowskiej przy ulicy, Długiej. 6—6—28:6— 


RÓŻNE HELE | LUSTRA - 


—] 


MA am . 
Ktoby z panów. kapitalistów, miał chęć 
bycia Domu 
na ulicy pryneypalnej, to proszę się zgłosić 


na ulicę Ogrorową pod Nr 23, mieszkania 15, 
do golziny 12 rano. 3560 —1—3 


Nakrycia Paryzkie Ruolz, 
(posrebrzane): 12: łyżek, 12 wideley i 12 noży 
razem: 25 rubli, dostać można w Kantorze 
Francuzkim Alberta Krasnod;bskie- 
go t Spółki, 16, ulica Hr. Berga wno- 
wym domu Hr. Krasińskiego. 

3—6 ` — 3385 — 


A ` Przyjmuje się r 4 
Pończochy do nadrabiania 


or.z inne cbstalunki, po cenie umiarkowanej 
z materjałów trwałych. Marjańska Nr 4. 


—6 E 2328 — 


Zakład wynajmu 


Karet, POWOZÓW 


i Omńńibygów spacerowych. 


Plac Warecki Nr 18, 


poleca się wzglę 'om Szanownej Publiczności. 
—24466—12—0 


NA FORTEPIANIE 
udziela u siebie w, domu żona urzędnika, po- 
siadająca. patent Warszawskiego Instytutu 
Muzycznego. Danięlewiczowska Nr 8, mieszka- 
nir Nr 30 na dole w dziedzińcu, od godziny 
„1 do 8, i od 6 do 8 wieczorem.  * 


"rat _ z . : 

iwo Zaréckie. 
Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność. 
iż z dniem, 1 m Stycznia r. b. wyłączną sprze- 
daż Piwa Żareckiego-w. butelkach.- na Króle- 
stwo i Cesarstwo, otizymał Z. Eber, |fzy 
ulicy Marszałkowskiej Nr 46 i rakowessprze- 
dawać bęlzie w;3+ch gatunkach, a mianowi - 
cie: Simplex, Marcowe i Export, z czem 
polecam sie łaskawym wzgłędom Szanownych 


| konsumentów. i pp. kupców. —Naśladown'etwo 


prawnie poszukiwać się będzie. ; 
W:aściciel. dobr żareckieh. 


_3—3-2074— K. Ordęga. 
PRACOWNIA!!! 


przy ulicy Marszałkowskiej Nr 41, 
w officynie na t-szem piętrze. 

Przyjmuje do Szycja. na m4*zynie. wszelką 

bieliznę, oraz wykonywa hafty od skrom- 


nych znaków do najwykwintniejszych Mono- 


gramów. Podejmuje się na'staranuiejszych wy- 
kończań wszelkich wypraw tak w szyciu 
jak i zbaczeniu, a również przyjmuje do ro- 
boty okrycia damssie podług najświeższych 
Zurnali, 3175—3—6 


Do wynajęcia od 1l-go Lipca przy ulicy 
Dlugiej Nr 22 nowy 


Dwa Skiepy, i 
é, wraz z przy - 


stanowiące obecnie 3 cało 
ległem pomieszkaniem— na 1-m pię- 
trz: od trontu: 5 pokoj, nrodeokój i kuennia 


„|JosBojeno Ile 


Koleje Zelazne. 


Wiarsz-Wiedeń. poo min-|E'g" p W, 
Kurjefski 2 ślasowy T ØR 5 PL 
Osobowy 4 k niór| 5 ge, 
Osobówy_3 klasy. 8 20w. 

Warsz.-Bydgoska. g 55% 
Osobowy 4 klasy 6 15r. 2 e 
Kurjer 2 klasy 2 :5p. g 406 
Osobowy 3 klasy 5 45 w. 

War.-Terespolska. g-40 7 
Poeztowy 3 klasy 11 23 r- | 1 e 
kiurjer 2 klasy 3 45 p- 

W ar.-Petersburska. 20 © 
Osobowy 2 klasy 1023r.| 9 36 
Qsobowy 3 klasy 553w.| 4 43% 
Pocztowy 3 klasy 10 33 w.| © 

Nadwiślanską do Miau y: 14 % 
Tow-osobowy 107.60] 2 516 
Pocztow 6 30 wl 9. 

Nadwiślańska do Kov le. 58 » 
Pocztowy 1 86 p. 9 50 * 
Taw.-Osobtowy 10 40 w.| 5 

Chwocowa, 2% 
(2 woren. Wiedeńs. 12 55 p | sa 


- MAMKI 
sztuczne trancu-kie, dzałające równie, je 
jak , pierś. matki.. od 90 .kepiejek dostać zee 
w Kantorze Francu: kim Alber aage. 
saodębskiego : Spółki. 16, ulica | 
Berga, w iowym domu Hy Krasińskig | 
2—6 —. 3386 <Z38 


y do. Plisowanik, 


Maszyn! 
franeais i nagiólskie. od Aedo 30—50 am 
rubii. Dostić można w Kantorze Fri 
cuzk'm Alberta. Rrasnodębsk'08',, 
Spółki, ulica Hr." Bergr "w nów 
Hr. Kras'ńskiego. 426 — 3 


m. 
e 


DO SKŁADU 


STANISŁAWA BAUMAN 


przy ulicy Elektoralnej Nr 5 
(naprzeciw Banku) '. 
Nadszedł świeży transport: 
CEMENTU Portland Angiel» 
Robins et Comp. w Londy* 
nie; 
CEGŁY i GLINY ogni 
KOKSY i LI 
nych i kowalskich, oraz 
TEKTURY smołowcowej 
BLACHY żelazne do kryć? 
dachów. —0 — 4620 — 


ię 


Życzący sprzedać lub wydzierżawić 5 


Budynek fabryczny, 


wraz z mieszkaniem, w okoliey Logatej Wifee 
wo klonowe i jaworuwe, a, Teroele], od 
głości cd kolei żelaznej; raczy nadesłać: A 
nik, opis budynku i cenę dzierżawní lub SP ge 
dar: Bod adre-em B; K. 66, co | area 
skie entur/ Ogłos: Sena 

Nr 12 ka ży ży) cad! , 

W sklepie koloajalnym przy uliey Mos: 


Nr 16, nadszedi świeży 


transport Cukru 


t AES 
od.kop. 15 i wyże', Hierbaty, Kawy | ż 
SM RDA 


Z powedu wyjazdu, jest du wy najęcih i 


J . j + 
umeblowane Mieszkanie „| 
any TAEA gad 
11 rano, Aleje Jerozolimskie Nr 25—P5 
—3316 — 


Wilcza ulica Nr 17 róg Margzałków 
do najęcia od 1 go kwietnia r. b. j 


LOK AL p 
salon, 3 duże pokoje, przedpokój i Aa) „d0 
400 rs. rocznie: oruz od- S-go Jana <% ceni] 
najęcia dwa piękne i obszer.e lokale Tao 10 | 
umiarkowane. Wiadomość u gospoda! 
z ranai od:3 do 6 po południu. | 

| 3341—33 bhe, 
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